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Salwa policji do tłumu napastników
podburzonych przez agitatorów komunistycznych.

s Wtedy policja zmuszona była od- 
I dać salwę wr tłum.
I _ Rażeni strzałami chłopi rozbiegli 
’ się, zostawiając na placu sześciu za» 
« bitych i sześciu rannych.
| Wśród zabitych znajduje się zna- 
| ny agitator komunistyczny, wypusz- 
| ezony w fyćh dniach z więzienia.

Warszawa, 11.1 (Tel. wł.) Na ile j Podnieceni 
cen za przewóz drzewa doszło do za- nizującego 
targu miedzy kilkoma firmami di*zew  « 
nemi, a ludnością wsć Petiatycze w 1 
powiecie Żółkiewskim.

Ponieważ droga z lasu do kolei, 
gdzie przewożono drzewo, prowadzi­
ła przez Piefiatycze, przeto chłopi 
tamtejsi zaczęli przeszkadzać w tran­
sporcie drzewa.

Zatarg przybierał coraz ostrzejsze 
formy, a rozzuchwaleni bezkarnością 
chłopi patiatyccy, przewracając fur­
manki z drzewcem, uniemożliwiali 
zupełnie jego przewóz.

Sprawą zajęła się policja, która do­
starczyła eskorty transportom ’drze­
wa. . ,

Posiedzeniu Badr ministrów
Warszawa, 11.1. (Teł. wł.) W dniu 

dzisiejszym odbyło się pierwsze po­
siedzenie Rady ministrów po okresie 
świątecznym.

P. premjer Bartel przyjął dziś pre­
zesa klubu В. B. pułk. Sławka, a na­
stępnie złożył wizytę ks. kardynało­
wi Rakowskiemu.

i przez agitatorów komu- , 
..Selrobu“ chłopi z Petia- |

tycz napadli na eskortę policyjną.

W obronie życia padła najpierw 
ze strony policji salwa w górę.

Tłum jednak atakował dalej

ś. t p.

Stanisław Jan Czarnoinski
Prezes Syndykatu Dziennikarzy Kieleckich

ZMARŁ DN. 9 STYCZNIA R.B., PRZEŻYWSZY LAT 82.
Ś. p. Stanisław Czarnomski urodził się w Staszowie r. 184", kształcił się na uniwer­
sytecie warszawskim, studjując prawo, poświęcił się jednak całkowiecie dziennikar­
stwu i księgarstwu polskiemu. Zmarły był organizatorem i inicjatorem wszechświa­
towej wystawy pracy w Nicei. Po powrocie w rodzinne strony oddal się żmudnej 
pracy badaniom historycznym i antropologicznym jako członek komisji antropolo­
gicznej Akademji Umiejętności w Krakowie. Był ponadto członkiem wielu towa­
rzystw kulturalno-oświatowych i krajoznawczych. Ostatnio wybrany został na pre­

zesa Syndykatu Dziennikarzy Kielecikch.
Cześć Jego pamięci!

REDAKCJA „KURJERA ZACHODNIEGO *.
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Zapowiedź ekspose
MINISTRA ZALESKIEGO.

Warszawa, 11.1. (Teł. wł.) Jak się 
dowiadujemy, w dniu 15 b. m. na po­
siedzeniu sejmowej komisji spraw za 
granicznych p. minister Zaleski wy­
głosi ekspose.

Pogłoski o ustąpieniu
WICEMINISTRA WYSOCKIEGO.
Warszawa, 11.1. (Teł. wł.) W kołach 

politycznych krążą pogłoski o ustą­
pieniu wiceministra spraw zagraaicz 
nych p. Wysockiego.

Z komisji budżetowej
. Warszawa, 11.1. (Teł. wł.) W dniu 

dzisiejszym podjęła swoje obrady 
sejmowa komisja budżetowa i zajmo- i 
wała się rozpatrzeniem budżetu Mi­
nisterstwa skarbu.

i

Odpowiedź polska ną notą LitWnowa
zadowala Sowiety tylko... częściowo.

do obrad mad odpowiedzią polską, po- 
cżem natychmiast. zawiadomi Rząd pol­
ski o swem stanowisku.

W sowieckich kodach urzędowych o- 
świaidcizaiją, że odpowiedź polska tylko 
częściowo zadowala rząd sowiecki.

Berlin, 11-1. Niemiecka agencja. tele- | 
graficzinia donosi z .Moskwy, że odpo- | 
wiedź polska na notę Litwinowa w spra- ] 
wie podpisania r dodatkowego protokółu J 
do paktu Kedtogia wywołała łam pewne ! 
zdumienie. 5

Rząd sowiecki natychmiast przystąpił i

Poseł prof. Krzyżanowski
mandat poselski.
pitzewpdo&aajpego komŁsji skarbowej.

Na oba te etąnowwska desygnować bę­
dzie musiał kogąś klub BB., gdyż klubo-. 
,wi ternu, wesdllug roadizialmiika, przypa­
dają te attoowisika.

Warszawa, 11-1. (Tell, wl.) W dniu dtzi- 
siejeizyim .ptuzewodinicząpy sejmowej ko­
misji budiżetowej poseł Bynka otrzymał 
list posła prof.. KrzyźantowetóęgP z rezy­
gnacją ze stanowiska generalnego 
renta budżetu.

Wobec tej (rezygnacji generalny

P. Charles Dewey
POŻEGNAŁ WARSZAWĘ.

Wanzawii,' 11.1 (Teł. wł.) Dziś o 
godzinie 10 m. 10 ramo paryskim po­
ciągiem luksusowym wyjechał do 
Ameryki doi-adcu fiuansówy Rządu 
polskiego, p. Charles Devey.

P. Charles Devey, który w czasie 
dotychczasowej swej pracy zaskarbił 
sobie żywe syimpatje iv społeczeń­
stwie polskiem, iidaje się na dobrze 
zasłużony urlop wypoczynkowy.

Na dworcu żegnali p,. Charles De- 
veya wićedyrektoT Banku Polskiego, 
S: Młynarski, naczełnik wydziału 

inister-stwa skarbu p. Szebeko i za-

zasłużony urlop wypoozynk
Na dworcu żegnali p. Che 

veyu wiccdyrek 
S Młynarski,

iinisterst 
stępce p. Deveya. p. Allen.

„Gazeta Poranna“
OGŁOSIŁA- NIEWYPŁACALNOŚĆ.

Warszawa, 11-1. (Ted. wł.) „Gazeta Po­
ranna 2 grosze! i ogłosiła' niewyptaciab 
no.ść , . . : .

BięS/ymnlsteFfalnr kom tet
POPIERANIA EKSPORTU.

Warszawa, 11-1. (Teł. wł.) Komitet e- 
koncinnhaziiy Rady mimiistrów postanowili 
utworzenie międzymiiniisiterjałnego ko­
mitetu popierania eksportu.

W skład tego komitetu wejdą przed­
stawiciele Mimiiisteratiw: przemysłu i han­
dlu, skarbu, spraw zaigrauiieizinych i rol­
nictwa, oraz z głosem, doradczym dele­
gaci Banku Polskiego oraz Banku Go­
spodarstwa krajowego.

Komitet zajmować się ma. pomocą 
sizczegóilnie dlla tych, teąnzakcyj ekspor­
towych, które rokować będą rozwój eks­
portu w tym kierunku.

Frsca rad SDratozflaniem
Z DZIAŁALNOŚCI RZĄDU.

Warszawa, 11-1. Sprawozdainie z dzia­
łalności Rządu za r ok 1928 jest już na 
ukończeniu.

Pracują nad tern specjalni referenci 
sprawozdawcy ustamowieai we wszyst­
kich Miinisitenstwach.

Przynajmniej połowa Ministerstw ma 
zakończyć sprawozdanie przed 15 b.m. ia 
nę mają być gotowe' przed, końcem biu. 
(AWJ

ma zamiar złożyć
Kraków, 11-1. (Teł. wł.) Jak się do­

wiadujemy, poseł prof. dr. Krzyżanow­
ski, generalny referent budżetu i prze­
wodniczący komisji skarbowej Sejmu, 
członek, klubu BB., zamierza w najbliż­
szym czasie złożyć swój mandat posel­
ski i powrócić do swego zawodu ptrofe- 
sotriskiego i zajęć namkowych.

Prof. Krzyżanowski juiż na początku 
sesji budżetowej Sejmu nosił się z tym 
zamiarem, który dopiero obecnie chce 
zrealizować.

Wobec tego alktuałna będzie zmiana i rat budżetu obejmie poseł Byrka, 
stanowisku generalnego referenta i ‘ 1

IniMi iiirttl Sa asifoil atóiraitiaiio 

po przeprowadzeniu koniecznych reform.
! dyktatury lub faszyzmu.

refe-

refe-

na

Londyn, 11-1. Dzie.-nmiik „Daily Ex- 
piress“ pigłaisizia wywiad swego specjalne­
go koreisppaiideinfa w Belgradzie z jugo­
słowiańskim prezesem miiniisbrów, gene­
rałem Żiwkowiiifcizem, który oświadczył, 
że Jugosławia powróci do ustroju parla­
mentarnego n'atychmiiasst po uistałeiniu 
warunków, które spowodowały koniieciz- 
ność utwoirzeaiiia obecnego rządu.

Pretmjer zaprzeczył pogłoskom, jako­
by istniał zamiar zaprowadzenia na sta- | 

ustroju absolutystycznego wojskowej

Teściowie zamordowali zięcia,
Oblali go wrzątkiem, a potem zadusili.

Nowy Sącz, 11-1. (Teł. wł.) Onegdaj do Suitor.
konano Wąj potwornego morderstwa ' Przywćffaffil oni Sutioira podstępom da 
na osobie^iejalkiiego Jana Sutora w miej ' doimu i oblali go gorącą wodą," ą gdy 
soawoscii Gaboniia. I sitraoi'1 przytomność, dusili tak długo ko-

Manderstwa tego ddfeomlu Stanisław i j łanami, aż wreszcie wysraią! duehd 
<ns№ Mołdowiie, których zięciem, był Snrawęów aresztowani^

łe

Fakt, że premjeir nowego rządni jest 
wojskowym, nie może być uważamy za 
dowód militarnego charakteru gabinetu.

Król powierzył misję rozwiązania kry 
zysu rządowego gemeiralawi Żiwfcowieżo­
wi, który uie brał nigdy udziału w wal­
kach partyjnych i dilatego też posiada 
większe kwalifikacje nia kto inny do 
przeprowadzienia (zamierzonego dzieła, 
reform.

A

Poseł, na Sejm śląski
SKAZANY NA WIĘZIENIE.

Katowice, 11.1. (Tel. wł.) W dniu 
wczorajszym został skazany przez 
tutejszy sąd -^powiatowy na karę 
trzech miesięcy wdęzienia poseł na 
sejm śląski Puum^rfęld za popełnione 
dwukrotnie krzywoprzysięstwo.

Dowód sympatji
POLSKI DO WĘGIER.

Budapeszt, 11-1.. Wszystkie pisma wę­
gierskie ipośwtecają. dhnżsize artykuły 
Siprawie. nadanna regentowi HorthyAmu 
jmzez ip. Pœezydanta Rzęc^yp-óispoiliiiej 
\dościakiegó orderu Orła Białego.

Pisma podkreślają specjalnie falki, że 
Prezydent Raeczypoisjpołitej Polskiej po­
wierzył swemu synowi misję doiręcizemia 
regentowi insygniów nadlanego mu or­
deru.

Prasa dopatruje eię w tern szczególnej 
oznaki sympafji narodu polskiego dle 
Węgier. (PAT.)

Prowokacyjna odezwa
HAKATY PRUSKIEJ.

■ Bytom, 11-1. (Tel. wł.) Osławiony Ost- 
marlkenveriein wydał prowokacyjną o 
dezwę, mtnzyananą w niezwykle pateity» 
tcznym ■ tonie, skierowaną przeciw PoiIscj 
i jej obecnemu terytonjślńeimu stanów’ 
posiadania.

18-ta loteria państwowa»
5-CIA KLASA — 3-CI DZIEŃ.

Warszawa, 11.1. (Ted. wł.) Dziś w 
trzeeim dniu ciągnienia 3-ej klasy 
18-ej Joderji państwowej padły na­
stępujące wygrane:

5.000 zŁ — N®. . 166878.
2.000 zł. — Nr. 152953.
1.000 zł. — N-ry: 84311 9396&
500 zł. — Nr. 80578.
400 d. ł- N-ry: 33642 95759 151758 

156246 137190.
300 zł. — NAiy: 8226 11544 26510 

33154 43484 86425 88771 116735 147825В

•/ЧМ>579>"16784Т
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PRZEGLĄD PRASY
Kasy chorych.

W tyęh dniach minęło 10 lat od po­
jawienia. się ustawy wprowadzającej 
w życie iprzyimusowe ubezpiecze­
nie ludności w Kasach chorych. Rocz­
nica ta została przez ■,lewicowe pisma 
powitana artykułami wychwalające- 
mi instytucję Kas chorych oraz na­
wet- działalność ich w Polsce. Jeżeli 
sama instytucja zyskała już sobie do 
pewnego stopnia praiwo oby watel­
stwa, to jednak działalność Kas cho- I 
rych, ich organizacja i t. p. wzbudzić ) 
musi szereg rozstrzeń w każdym 
ubezpieczonym, który miał do czy­
nienia z tą instytucją, a szczególnie 
tam, gdzie panuje ambulatoryjny 
system leczenia, jak donosiliśmy na 
innem miejscu, w Wlelkopólsce i na 
Pomorzu odbywa się obeChie gorąca 
walka przeciw zakusom zarządów 
Ęas chorych, które chcą- wprowadzić 
■ambulatoryjny systeim leczenia, do­
tychczas na tych terenach prawie nie­
stosowany. Walkę tą prówadzą głów­
nie lekarze i jest rzeczą zrozumiałą, , 
że dla nich ambulatoryjny system’ ( 
lećżenia przedstawia wiele niedogod­
ności. Jak j ednak za chowu ją się u- 
Łeapieczeini? Pomagają lekarzom! 
Oto uchwała w tej sprawie związku 
zawodowego ' robotników rolnych ze 
Śroi-jy, którą powtarzamy za „No­
wym Kur jerem“:
1) Protestujemy jaknajenergiezniej przeciw 
zamiarom -zarządu Kasy, chorych o zaprowa­
dzeniu tak zwanych, ambulatorjów, na które 
my ubezpieczeni' nigdy się. nie Zgodzimy.

2) Żądamy wolnego wyboru lekarza i 
apteki, a nie narzucania. nam przez zarząd 
Kasy swodch urzędników - lekarzy.

3) Ograniczenia w zapisywajiiu lekarstw « 
dla ubezpieczonych uważamy za krzywdzą­
ce.

4) Żądamy rychłego zaprowadzenia no­
wych wyborów do Kusy chorych w powie- 
cie; Średżkini. . '

5) Obecnemu narzuconemu nam komisa­
rzowi wyrażamy votum nieufności.

Uchwała to ostra i wyraźna, która ? J ' • •■■■•- ■ *
łalności Kas chorych. Słuszny ' głos « 

ii 
isłem wszyst 
Kasach cho- :

dylowego korzystać będą na warun­
kach dogodnych szczególnie rzemie­
ślnicy oraz drobni kupcy.

W momencie więc, gdy nasze rze­
miosło i kiipiectwo daremnie puka o i 
ratunek, gdy byt tych klas zadecy- 1 
duje o ćihairakteirze państwa, w mo- | 
mancie gospodarczo nader krytycz­
nym ludność żydowska otrzymuje 
żydowską pożyczkę w dolarach.

Warto przy tej sposobności przy­
pomnieć nowy plan „przegrupowa­
nia gospodarczego“ żydowstwa w 
Polsce, który silnie wybił się na gru­
dniowym zjeździe żydowskich to- |

warzystw spółdzielczych w Warsza­
wie. Oto oo dnia 50 grudnia z. r. no­
tował żydowski „Nasz Przegląd“:

Mamy obecnie w Polsce przeszło 500 ban­
ków spółdzielczych, w tem około 450 ban­
ków ludowych i przeszło 50 spółdzielni kre­
dytowych kupieckich. Wszystkie te banłS 

rozsiane po całej Rzeczypospolitej Uczą 
przeszło 1’50 tysięcy członków.

Cyfry te wskazują dstatecznie, jak potęż­
nym czynnikiem w życiu ekonomicznem 
żydostwa polskiego jest ruch spółdzielczy.

O niebywałym zaś rozwoju tego ruchu 
świadczy fakt, że dwa lata temu bilans ży­
dowskiego ruchu spółdzielczego w Polsce 
wynosił około 30 miljonów, obecnie zaś cło 
dnia i.10.1928 bilans ten wzrósł do 145 mi­
lionów złotych.

i

Według danych statystycznych banki te 
posiadają własnych kapitałów około 11 mi­
ljonów złotych, wkładów i na rach. bież. 
— około 34 miłjonów złotych — saldo zaś 
kredytów udzielonych do 1 peździernika ro­
ku ub. wynosi około 60 miljonów złotych 
co stanowi przeszło 7 proc, ogólnej sumy 
kredytów dyskontowych, przez wszystkie 
bapki prywatne w całej Polsce.

Zauważyć należy, że kredyt uań*  
stwowy dla tych spółdzielni żydow­
skich w roku sprawozdawczym wyno 
sił 4 ndljcmy złotych. Podkreślenie 
powyższych zjawisk nie wymaga 
chyba dalszych komentarzy.

Пенсу otawiaU otehńowania kupcom polskim, 

u których podczas okupacji pobrali towary.
* Berlin, 11.1. (Tel. wł.) Dzienniki 
nacjonalistyczne z „Tagiem“ na czele 
umieszczają obszerne wiadomości o 
rzekomo niesłusznych polskich postu­
latach pod., adresem Rzeszy niemiec­
kiej w sprawie sprzedaży mąki i żyw­
ności do b. intendeutury niemieckiej 
armjii okupacyjnej.

„Der Tag“ oświadcza, że żądania 
wobec ińitemdentuiry b. armii okupa­
cyjnej do 1 listopada 1918 r. zostały 
załatwione i zlikwidowane.

Tymczasem kilku obywateli ipol- 
skićh obecnie wystąpiło z nowemi żą­
daniami, dowodząc, że ich pretensje 
nie zostały dotąd przez Rzeszę u- 
waględnione.

Chodzi o sumę 850.000 mk„ które 
na podstawie przewalutowania, obo­
wiązującego w Polsce, zostały ustalo­
ne nś 300.000 mk.

Rzesza przegrała kampanję przed 
mieszanym sądem w Paryżu i przed 
sądem rozjemczym w Hadze, tak, że

bis

f musialaby na podstawie tych wyro 
■ ków zapłacić 500.000 mk. polskim kup 

cum.
Tymczasem rząd Rzeszy, mając rze 

komo podejrzenia, jakoby chodziło 
o dokumenty fałszowane przez wła­
snych urzędników niemieckiej inten- 
dentury, oddał sprawę kryminalnej 
policji, która przeprowadziła dalekto 
idące dochodzenia.

Okazało się, że główmy winowajca, 
urzędnik inteńdentury niemieckiej, 
wystawiający dokumenty, zmarł.

Innego urzędnika aresztowano i o- 
sadzono w areszcie.

Trzeciego urzędnka aresztowano w 
Gdańsku, który go jednak nie wyda.

Dziennik nacjonalistyczny twier­
dzi, że śledztwo będzie przeprowa­
dzane w dalszym ciągu i że sprawa 
nie jest jeszcze ukończona.

lioicfewytaa Wda podpalaczy 
grasuje pod Łodzią.

miewała wiadomość o rowem usiłowaniu 
podpalenia. .

Jednego z zamożniejszych obywateli 
Lutomierska, p. Bujnowicza, zbudziło w 
nocy głośne ujadanie psa.

Wyszedłszy na podwórze p. Branowicz 
zauważył dwu osobników, którzy pole­
wali naftą stodołę i dom mieszkalny.

i Bujno wieź wszczął alarm, i wraz z są­
siadami rozpoczął pośeig za podpalacza­
mi, którzy porzuciwszy bańki z naftą 
zbiegli.

J Policja podjęła pościg za zbrodfdabża- 
| mi, dotychczas jednak bez skutku.

Łódź, 11-1. (Tel. wł.) Od dłuższego 
czasu w Lutomiersku pod Łodzią wybu­
chają pożary gospodarstw wiejskich — 
jak stwierdzono —- wskutek zbrodni­
czych podpalać.

Wśród mieszkańców osady pożary te 
wzbudziły zrozumiały niepokój.

Mimo usilnych starań policji nie uda­
ło się dótyćhciząs podpalaczy uniesiziko- 
dlliiwić, gdyż zbrodniarze niezwykle 
sprytnie potrafili za sobą zacierać ślady.

Częste obławy i pomnożenie posterun­
ków nocnych wystraszyło na pewien 
czas podpalaczy.

Dzisiejszej nocy mieszkańców zaalatr-

Aresztowanie żydówMomnnlstkl
na nielegalnym wiecu w Kaliszu.

bynajmniej mie idzie na chwalę dzia- ;
d 
„żądamy wolnego wyboru lekarza i 
apteki” winien stać się hasłem wsz' 
kich ubezpieczonych w E___ L _ _
rych, a będzie to pierwszy stopień 
do nieodzownej reformy tej instytu­
cji.

Polityczna parcelacja.
Ostatni numer „Piasta“ poda je na­

stępującą, ogromni© charakterystycz­
ną wiado<m ość: ■

W ostatnich dniach doszło, do publicznej 
wiadomości, że episkopat, greckokatolicld 
v/ Stanisławowie wykupił w powiecie Bo- 
horodczańskim olbrzymi obszar, wynoszący 
7000 ha ziemi ornej i lasów, rzecz jasną, w 
celu przeprowadzenia parcelacji. : i

Z jednej strony ten sam episkopat poleca ’ 
proboszczom - parcelację, ...ziemi.... cerkiewnej, 
z drugiej strony zakuipuje nowe obszary dla j 
tego samego celu, czyli., występuje w roli ! 
jakiejś spółki parcelacyjnej. co trudno po­
godzić ze stanowiskiem i Zadaniem duchów- :■ 
nego urzędu.. . > . -

Nie. może ulegać żadnej wątpliwości, że 
episkopat ma: na oku cele polityczne, Jest 
powszechnie dowiedzioną rzeczą, że przy 
parcelacji majątków polskich- chłopi ruscy-; 
w -bardzo znacznym stopniu, zakupu ją ziemię ■ 
i to w. ilości od 30 do 70 proc, pąrcęlowa- 
negb obSzaru. Natomiast przy parcelacji ma­
jątków nabytych czy to przez banki ruskie, 
czy - lane.'., ich instytucje, chłopi, polscy nie 
mają; żadnego przystępu i. jednego morga 
ziemi nie mają prawa zakupić. Zbyteczne 
zaś wyjąśniać, że przy parcelacji ziemi cer­
kiewnej ani skiba ziemi nie może się do­
stać w ręce chłopa polskiego.

Ten obraz stosunków zgodnych z prawdą, 
żadną miarą nie da się pogodzić z intere­
sami: państwa i sprzeczny jest z duchem a- 
stawy o reformie rolnej.

W powyższym wypadku w myśl, uśtawy. 
Rząd ma prawo . pierwokupu i obowiązek 
przaproiwadzen-ia parcelacji zgodnie z inte­
resem państwa, uwzględniając tak dobrze 
potrzeby chłopa polskiego, jak i ruskiego, 

Ćzas najwyższy położyć kres tym speku­
lacjom parce,lacyjnym,. uprawianym nie tyl­
ko przez świeckie czynniki ruskie, ale fakty 
dowodzą, b duchowne; a wymierzonym prze­
ciwko państwu i ludowi polskiemu.

Dolary dla żydów.
Czytelnicy „Kurjera Zachodniego“ 

przypomina ją sobie zapewne, że 
przed kilku dniianni zamieściliśmy na- 
stępującą depeszę z Nowego Jorku:

Federacja żydów polskich w Ameryce pod 
przewodnictwem . prezesa Wintera, wysłu­
chawszy sprawozdania o podróży do Polski 
dyr. Tygla, uchwaliła udzielić żydom w Pol­
sce'. pożyczki w wysokości 5-oiu miljonów 
dolarów. (Pat)'

jak zwykle dobrze poinformowany.' 
w sprawach źydwwkich „Nasz Prze» 
glnd" j2pdiu<5. żejz £lux4u®U..tm>-jk^ljV2!ni^Ś.«Ła Jgfli miiAL mk.

Kalisz, 11-1. (Tel. wł.) Znana już polii- 
pjii kabiskiiej kcanu.u.istka, Ryfka Szwaj- 
cerówna, zwołała nielegalny wiec na te­
renie fabryki nici „La Coittomiere“ i wy-, 
glaszaia antypaństwowe przemówienie.

Policja rozpędziła wiecujących, a
■ mówczynię aresztowała.
i Wówczas zagorzali zwolenmicy komu- 
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matki rzucili się na policję, usiłując od-

bić aresztowaną.
Na poiliicjautów posypały się kamienie, 

odłamki cegieł i kawailki lodu.
Foiliicja pod groźbą użycia broini roz­

pędziła atakujących.
Aresztowano 10 osób, które wraz ze 

Szwajcerówmą osadzono w więzieiniiu do 
dyspozycji sędziego śledczego

ABy nie skompromitować nkMatta
naraził się na pewną śmierć.

Bytom, 11-1. (Tek wł.) Rzadki objaw i 
tycenskości . wydarzył się.. w Doteodziie- 
miu ńa Śląsk u ńiesnięętkim.

19-1 citoi parobek, Jan Tomczyk, usiłoi 
wal npeą dostać się przez zakratowane 
okno do pokoju swej kochanki i wtło­
czywszy się między sztaby zawisł w nle- 
szezęśliweni położeniu.

Aby dziewczyny nie skompromitować, 
przetrwał w tern położeniu wśród nieby­
wałych boleści całą noc, aż nad ranem

ukochana znalazła go umierającego.
Tomczyk wśkutek upływu krwi zmarł 

w parę godiziin później.
Na poigirzehie pnzy licznym udzii-ale je­

go towarzyszów, miejscowy proboszcz . 
wygłosi! bardzo piękne pczemówietnie, i 
podnosząc rycerski charakter zmarłego, ; 
którego jeden krzytk o potnoc mógł bez 
trudności wyratować, ezego jednak 
względu na dziewczynę nie uczynił.

i

i
I

Niemcy podwyższają podatki
od spożycia piwa i spirytusu.'

Berlin, 11-1. Wykończony przez mini­
stra skarbu Rzeszy Hilfe.rd.inga projekt 
pokrycia deficytu 500 małj. mik. w 10 mi- 
Ijarclowym budżecie Rzeszy na rok 1929 
—50 przewiduje m. iin. następujące re­
formy podatkowe: podwyższenie podat­
ku od komsumcji piwa, który w ostat­
nim budżecie stanowił pozycję 370 nuiJj. 
mk., ma przynieść dalszych 100 miii jo­
nów; wpływy z monopolu sipirytousowe- 
go preliminowane są w nowym budże­
cie na 470 milj'Onów w miejsce jak. do­
tąd 370 mii.Ij.

Program Hilfe.rditnigja przewiduje po- 
zatem 'nieanaczine podwyższenie podatku 
spadkowego i poitlalikiu inająlkCiweigo-.

Ogólny wpływ' z nowych ©odiaitkótwj

ze

■

I
rni-Brakująca suma do pokrycia 100 

Ijonów ma być uzyskaną przez zreduko­
wanie udziału poszczególnych państw 
związkowych w nadwyżkach z ogól­
nych podatków Rzeszy.

• Gabinet niemiecki zajmie się proje­
ktem budżetowym w poniedziałek.

Podczas gdy w rządzie projekt ten 
budżetowy nie napotka prawdopodobnie 
na trudności, liczyć się należy z bardzo 
burzliwą dyskusją w Reichstagu.

Na energiczną opozycję projekt no­
wych podatków napotka również w ło­
nie niektórych pairtyj rządowych.

Szczególnie nieprzejednane jest storo- 
j wisko bawarskiej partji Indowej w ąpra 

.1 wie podatku od, piwa. j

Król A ma nu Iłach
MORALNIE KAPITULUJE.

Londyn, 11.1. Agencja Reutera do­
nosi z Delhi, że półurzędowy dzien­
nik afgański „Amani Afgani“, wy­
chodzący w Kabulu, o-głosil w wyda­
niu z dnia 7 b: m. manifest Amanulla- 
ha, w którym władca afgański posta­
nawia wstrzymać wprowadzenie w 
całym kraju prawie wszystkich za­
mierzonych reform.

Stambuł, 11.1. Afgańskie minister­
stwo spraw zagranicznych w Kabulu 
wysłało radjotelegram do swych pla­
cówek dyplomatycznych zagranicą, 
donoszący o ostatnich walkach rządu 
królewskiego z powstańcami.

Nadzwyczaj gwałtowne walki roz­
gorzały pod Haiiran i Paghman.

Na lewem*  skrzydle udało się po­
wstańcom odnieść lokalny sukces i 
zmusić wojska rządowe do odwrotu.

Manewr ten umożliwił następnie 
powetańcom zajęcie szczytu góry u 
stóp której znajduje się lotnisko 
wojsk rządowych.

Straty po obu stronach wynoszą 
zabitych i rannych.

Silne upały
W AUSTRALJI.

Londyn, 11.1. Według nadeszłych 
tu wiadomości z całej Australji pa­
nują tam bardzo silne upały.

Koło Adełaidy wskutek nieprawdo 
podobnych wprost upałów wybuchł 
pożar w okolicznych prerjach nisz­
cząc kilkadziesiąt kilometrów kw. 
terenu. (AW)

Słabszy iforóz
ZAPO¥<TADA PIM.

Warszawa, 11-1. (Tel. wł.) W piątek 
maogół w całym kraju dość pogodnie i 
mglisto. Temperatury wynosiły: najwyż 
sza 24, nijmiższa 7 st. W Wairszarwie o g. 
8 15, Lwowie. 22, Gdyni 9, Krakowie 20, 
Pozniainiu 14, Lublinie 16, Brześciu 18, 
Bydgoszczy 20, Zakopanem 19, Kal-isziu 
17, Cieszynie 19, Przemyślu 22, Stommie 
16, Morskieim Oku 12, Hali Gąsiomicowej 
12, Białymstoku 24.

PIM. przewiduje na sobotę: W dal­
szym ciągu jeszcze pogodnie, jedynie na 
północy i wschodzie kraju zachmurze­
nie większe i możliwe drobne opady 
śnieżne. Umiarkowany mróz i słabe wia­
try na zachodzie, słabszy przy wiatrach 
zachodnich i północno-zachodnich. Na 
wschodzie Polski, zwłaszcza w Wileo*  
skiem i na Polesiu na pogórzu i w gó­
rach jeszcze silny mróz.
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Pod niezbyt pomyślnemi horoskopami...
Właściwe znaczenie raportu Parkera Gilberta.

z pófoficjalnycli głosów, jakie z o- 
kazji noworocznej ukazały się w prasie, 
stojącej blisko niemieckiego Minister­
stwa spraw zagranicznych, przebijała się 
wyraźna nuta, stwierdzająca, iż Niemcy 
uważają bieżący rok za przełomowy dla 
polityki niemieckiej. W roku tym bo­
wiem spodziewają się Niemcy uzyskać 
ostateczne reznltaty w kierunku zwol­
nienia się z pod eiężarów wojennych, a 
wszczególności spodziewają się urzeczy­
wistniać swe plany w sprawie ewakua­
cji Nadrenji i rewizji odszkodowań wo­
jennych. Rok bieżący stać ma się zatem 
poniekąd — wedle nadziei niemieckich 

1 początkiem pełnego zatarcia skutków 
klęski wojennej Niemiec, oraz rozpocząć 
ma erę pełnego powrotu Niemiec do 
przedwojennej potęgi i znaczenia rnocar 
słowowego.

Już jednak pierwśzę dni stycznia przy 
niosły Niemcom dość silne rozczarowa­
nie. Nie przebrzmiały bowiem jeszcze 
echa noworocznych artykułów, gdy oto 
na łamach prasy niemieckiej ukazało się 
doroczne sprawozdanie agenta repara­
cyjnego w Berlinie, Parkera Gilberta, 
który — w przeciwieństwie do nadziei 
niemieckich — sformułował swe spo­
strzeżenia, oparte na podstawie kontroli 
gospodarki Niemieą, w sposób bardzo dla 
niemieckich tendencyj politycznych nie 
korzystny. Oto bowiem Parker Gilbert, 
biorąe pod uwagę ścisłe daty i statysty­
ki, wykazał, że stan gospodarczy Niemiec 
jest bardzo pomyślny i idzie stale —- 
pod kżady niemal względem—po linji 
rozwoju, tak że zasadniczo nic nie stoi 
na przeszkodzie, by Niemcy, bez naru­
szania swych podstaw' finansow ych i prze 
myślowych, płacili w dalszym ciągu ra­
ty odszkodowaw cze w pełnej — dotąd 
przewidzianej wysokości.

Aby zorjentować się, jak poważne 
znaczenie posiada to sprawozdanie agen­
ta reparacyjnego,' należy wziąć pod roz­
wagę następujące okoliczności: Od dłu­
giego już czasu prowadzą Niemcy gwał­
towną kampanję, usiłującą udowodnić, 
iż odszkodowania wojenne, które Niem­
cy płacić muszą dotąd państwom koali­
cyjnym, są dla Niemiec niemożliwe do 
zniesienia i muszą być wobec tego zrewi- | 
dawane i zmniejszone, jeśli Niemcy za­
chować mają równowagę i dotychczaso­
we stanowisko. Żądają zatem Niemcy od­
powiednio niskiego ustalenia ogólnej su­
my odszkodowań, przyczem jednak rów­
nocześnie domagają się zwolnienia Nad­
renji z pod okupacji, twderdząc-, że tyl­
ko w ten sposób mogliby uzyskać sumy, 
potrzebne dla dalszego wywiązywania 
się z ustalonych zobowiązań.

Propaganda niemiecka w tym kierun­
ku szła w ostatnich czasach tern ener­
giczniej, że na podstawie rozmów ge­
newskich i luganeńskich rozpocząć ma­
ją się z początkiem bieżącego roku obra­
dy specjalnej komisji ekspertów, którzy 
przy udziale Niemców zastanowić mają 
się. nad tern, ezy i ile płacić mogą Niem­
cy. Orzeczenie tej komisji mieć będzie 
oczywiście znaczenie bardzo ważne, o- 
prócz bowiem ustalenia ogólnej sumy 
odszkodowań niemieckich, od decyzji 
ekspertów uzależniona zostałaby rówmież 
i ewakuacja Nadrenji.

Iw takiej atmosferze ukazał się ra­
port agenta reparacyjnego. Należy zaś 
pamiętać o tern, że agent reparacyjny 

Marker Gilbert jest Amerykaninem, 
głoś nie jest zatem głosem zainteresowa­
nego i posiadać musi bardzo wpływowe 
znaczenie. I czyż dziwić można się za­
tem, że sprawozdanie Parkera Gilberta 
stało się dla Niemców bardzo niemiłym 
zgrzytem i postawiło nadzieje niemiec­
kie na pomyślne orzeczenie komisji eks­
pertów pod bardzo niepomyślnymi zna­
kami. Skoro bowiem agent reparacyjny, 
wyznaczony dla kontroli zobowiązań nie 
mieckich, stwierdza, że Niemcy płacie 
mogą pełne odszkodowanie, a nie może 
on być posądzony o wrogie stanowisko 
wobec Barlina, przeciwnie bowiem nie­
jednokrotnie dawał dowody życzliwości 
dla Niemiec, czyż może ■wobec tego ko­
misja ekspertów brać serjo żądania Nie­
miec o zniżenie odszkodowań i wierzyć 
zapewnieniom o ubóstwie Niemiec?

Prognostyki dla kampanji niemiec­
kiej straciły zatem dużo na optymizmie. 
A skoro ponadto dodamy, że głosy, nad­
chodzące z Paryża i Londynu stwierdza­
ła również w dalszym ciągu, iż zarówno

5

francuskie, jak i angielskie koła finan­
sowe i polityczne należycie orjentują 
się w grze niemieckiej i nie zamierzają 
bynajmniej zrezygnować z praw, przy­
znanych państwom koalicyjnym w trak­
tacie Wersalskim, cóż dziwnego, że Ber­
lin zaczyna znów bardziej niespokojnie 
patrzeć na rezultat rozpoczynających 
się obrad. Niepokój ten jest zaś tern więk 
szy, iż również z Waszyngtonu nie nad­
chodzą bynajmniej wieści, które stwier­
dzałyby, że Stany Zjednoczone mają o- 
chotę żyrować weksle niemieckie, by w 
ten sposób ułatwić Niemcom przeprowa­
dzenie ich planów.

Pilon srttój nwtoli iiioslei qi |rtl| 
zaopatrywana samolotu'« tazynę i śroOi żywości 

w czasie latu.
Długie ipirzfelóty, w czasie których nie 

było po dirodze odpowiednich terenów 
do lądowania, stanowiły dotąd niezmier­
nie trudny orzech do zgryzienia. Nale­
żało bowiem zabierać ze sobą olbrzymi 
zapas benzyny i środków żywności, ma­
jących wyistąSteżyć oa cały Cza.s lotu, 
trwającego nieraz kilkadziesiąt godzin.

Tak wielkie obciążenie samolotu sta­
wiało specjalne -wymagania konstruk­
cji, trudne, a czasem wręcz niemożliwe 
do rozwiązania. Piloci zawsze ryzykowa­
li przytem, że w razie złych warunków 
atmosferycznych, przedłużających o- 
kres trwania podróży, wzięte zapasy ban 
zyny nie wystarczą, powodując nieobli­
czalną w skutkach katastrofę.

Piloci amerykańscy, którzy przed pa­
roma diiiiami ustanowili rekord świato­
wy długości lotu bez lądowania, wyraża­
jący się zawrotną cyfrą 150 godzin 4? 
minut, kwestję zaopatrywania samolotu 
be-z potrzeby lądowania w materja-ły pę­
dne rozwiązali pomyślnie. Udowodnili 
oni, że do silnika samolotu, dokonujące­
go długich przelotów, zawsze można 
wstrz; knąć nowe zapasy benzyny, udzie 
lone przez samolot pomocniczy.

Po raz pierwszy próby tej dokonał a- 
merykański pilot H-oyt, który wymyślił 
następujący sposób: Ponad samolot, do­
konujący przelotu, wzbijał się inny aa- 
molot, który spuszczał długiego węża 
gumowego. Koniec- tego węża chwytał

8ii TBiolBilOi seimiyd 
nie obejdzie się rolnictwo niemieckie.

ZAPOTRZEBOWANIE POLSKICH ROBOTNIKÓW ROLNYCH. 
Rolnictwo niemieckie — zwłaszcza

na Pomorzu, w Saksonji i Prusach Za 
chodnich przeżywa ostry kryzys — 
spowodowany poza szeregiem momen 
iów natury gospodaarczej, w powa­
żnej mierze brakiem odpowiednich 
sił roboczych.

Sytuację pogarszają ostatnie zarzą 
dzenia władz niemieckich, zmierza­
jących do ograniczenia do minimum 
ilości polskich robotników rolnych. 
Zamierzenia te są całkowicie sprze­
czne z potrzebami rolnictwa niemiec­
kiego — to też sfery rolnicze podno-. 
sza przeciw temu coraz głośniejszy 
protest w prasie, publikacjach itp.

Ostatnio np. wnieśli członkowie sej 
mu pruskiego pp. Biester, Wagenheim 
Borgmann, Christian i towarzysze in­
terpelację, którą poniżej podajemy w 
dosłownem tłumaczeniu:

„W ramach ogólnej niedoli, jaką 
przeżywa Całe rolnictwo niemieckie" 
rolnictwo uprawiające buraki cukro i 
we przechodzi szczególnie silny kry- ’ 
zys, gdyż brak kapitałów, wysoka sto 
pa procentowa, oraz brak uzdolnio­
nych sił roboczych coraz bardziej u- 
trudniają wprowadzenie intensywnej 
uprawy.

„Średnie i mniejsze gospodarstwa, 
uprawiające buraki cukrowe znajdu 
ją się w obecnem krytycznem sta- 
djum w tern gorszem położeniu, żę

Nie należy wprawdzie przypuszczać, 
by propaganda niemiecka miała wobec 
takiego obrotu spraw stanąć bezradnie 
i raczej należy liczyć się z tern, że Niem­
cy w dalszym ciągu używać będą całej 
swej siły i całego sprytu, by obalić wra­
żenie raportu agenta reparacyjnego i 
stworzyć atmosferę, korzystną dla żą- 

, dań niemieckich, niemniej jednak pierw­
sze horoskopy, które otworzył przed 
Niemcami rok nowy, nie wróżą bynaj­
mniej Niemcom zbyt pewnego i rychłe­
go zwycięstwa..
Berlin w styczniu. F. W - cki.
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pilot pierwszego samolotu i umieszczał 
go w zbiorniku benzyny. Na elany znak 
pilot aparatu pomocniczego otwierał 
swój bak z benzyną, i wówczas benzyna 
ta wężem gumowym spływała do samo­
lotu. doświadczalnego. W podobny spo­
sób udało się dostarczyć. w locie będą­
cym pilotom nowych zapasów żywności.

Wąż gumowy, będący ważnym łączni­
kiem pomiędzy obydwoma samolotami, 
musi być, rizeez prosta, znacznej długoś­
ci. Aparat pomocniczy winien mieć szyb­
kość własną podobną do szybkości samo­
lotu obsługiwanego. Tym bowiem tylko 
ąpoisobean możliwe jest połączenie wę­
żem gumowym obu samolotów. W razie, 

i gdyby jednak samoloty zbytnio oddali­
ły się od siebie, wystarczy, aby pilot ob­
sługiwanego aparatu puścił trzymanego 
przez siebie węża.

i Ten sposób zaopatrywania się w locie 
5 w niezbędne inaterjały pędne i środki 
: żywności zastosowała załoga samolotu 

amerykańskiego Quesirioai Marik, który 
ustanowił 150-godizinmy rekord lotu bez 
lądowania. Wykazali oni tym sposo­
bem, że pomysł Hoyta jest najzupełniej 
realny i oddawać może kolosalne usłu­
gi maszynom, odbywającym długie prze

■ loty bez lądowania.
Doświadczenie powyższe odegra nie­

wątpliwie dużą rolę w lotach transatlan­
tyckich, które podjęte być mają ponow­
nie z wiosną r. b 

każde z tych gospodarstw otrzymuje 
_l minimalny przydział cudzoziemskich 

robotników sezonowych.
„Czy rząd pruski jest gotów, wpły 

nąć na rząd Rzeszy w tym kierunku, 
by w interesie utrzymania uprawy 
buraków cukrowych również w 
mniejszych i średnich przedsiębior­
stwach, postanowienie o minimalnej 
ilości cudzoziemskich pracowników 
także dla pojedynczych przedsię­
biorstw zostało zawieszone?’“. .

Zaznaczyć należy, że próby uloko­
wania na roli robotników przemysłu 
wych niemieckich, czynione nakła­
dem wielkich kosztów, z reguły koń­
czą się druzgocącem fiaskiem. I tak 
tworzone są np. specjalne biura wer­
bunkowe, specjalne szkoły dla robo 
fników rolnych, gdzie kursa trwają 
po kilka miesięcy, a słuchacze są u- 
trzymywani przez czas trwania kur­
sów bezpłatnie.

Wszystko to nie daje najmniej­
szych rezultatów; robotnik przemy­
słowy niemiecki boyiem nie nadaje 
się ze względów natury fizycznej i 
psychicznej do ciężkiej pracy na roli 
Zwłaszcza przy roślinach okopowych.

Natomiast niemal jednogłośnie nie­
mieckie sfery rolnicze stwierdzają, 
że bez polskiego sezonowca pewne 
działy rolnictwa coraz .bardziej podu­
padać muszą, . M- 1

Utrzymanie powagi sądu
W NOWEJ ORGANIZACJI 

SĄDOWNICTWA.
Nowa ustawa o ustroju sądów po­

wszechnych reguluje i między innemi u- 
tezymaime powagi sądu, a mianowicie:

Przewodniczący sądu może upomnieć 
osoby, które naruszą powagę, spokój 
luli porządek czynności sądowych, a po 
bezskuteczne»! upomnieniu może je wy­
dalić.

Uazesimków sprawy sąd może wyda­
lić tylko wtedy, gdy mimo uprzedzenia 
o- skutkach prawnych ich nieobecności 
nadal zachowują się niewłaściwie. W ra­
zie cięższego naruszenia powagi, spoko­
ju lub porządku czynności sądowych, 
albo ubliżenia sądowi, lub innej władzy, 
lub osobom bioa-ącym udział w sprawie, 
sąd może skazać winnego na grzywnę do 
300 złotych, lub na karę pozbawioniia 
wolności do 5 dni.

Skazanie jest natychmiast wykonalne 
i nie uchyla odpowiedzialności karnej 
i dyscyplinarnej.

O ukaraime osoby, podlegającej są­
downictwu wojsskowemu, sąd zwraca się 
do władz wojskowych.

Grzywny typływają ma rzecz skarbu 
państwa. W razie niemożności ściągnię­
cia grzywny, zamienna się ją na karę 
pozbawienia wolności do 5 dni.

Sąd może wydalić z sali publiczność 
z powodu niewłaściwego jej zachowania 
się.

SfBUBt twtralij i IsrsHile 

W PERSPEKTYWIE PROJEKTÓW 
KONKURSOWYCH.

Terjmin nadsyłania, pnae koiukurso- 
wyęh na projekt dworca centralnego w 
Warszawie ustalony jest ua 15 stycznia 
r. b. Sądząc z dotychczasowych zgłoszeń 
spodaiewany jest Liczny napływ prac, co 
najmniej około 100.

Za trzy projekty najlepsze, wyróżnio­
ne przez są.d konkursowy, przyznane bę­
dą nagrody po 30.000 zl. Ministerstwo ko 
munikacji nosa się z zamiarem urządze­
nia, po ukończeniu, prac sądu i przyzna­
niu nagród, wystawy wszystkich prac 
nadesłanych.

Całość dworca według' ram nakreślo­
nych dla uczestników konkursu, ma się 
pńaedistawiać, jako czwoiobćk o wymia­
rach 115.X 113.5 metrów. Wnętrze dwor­
ca ma obejmować 3 wiełktie hale, położo­
ne poprzecznie do peronów: halę bi.leto- 
wo - bagażową, główną halę dla poidiroź- 
nych odjeżdżających, z bezpośredniiem 
-srejścieon na pareny, oraz halę dla pod­
różnych przyjeżdżających. Każdy peron 
osobo-wy ma być polączcmy osobno z halą 
przyjtazidową i z halą odjazdową. Peron 
bagażowy połączony będzie z halą baga­
żową przy pomocy dźwigów.

Termin rozpoczęcia buidiofwy dworca 
centralnego nie jest jeszcze ustalony i 
zależy od kredytów.

Eks-miljoner
ZŁAPANY NA KRADZIEŻY.

5V Fuerth (Bawar-ja) rozpoczął się sen­
sacyjny proces o kradzież obrazów w ka 
plicy zaimku Kagelizburg koło Nor-ym- 
bergi. Proces budzi w całych Niemczech 
olbrzymie zainteresowanie z uwagi na 
osobę jednego z oskarżonych Fryderyka 
Lippmamna, znanego handlarza dzieła­
mi sztuki, którego ojciec jako radca taj­
ny i dyrektor gabinetu . iniediziorytóoc 
zajmował w Berlinie -wysoką pozycje 
społeczną i towarzyską.

Oskarżany Lappmśain w zeznaniach 
swy-ch przedstawił histoi-ję swego burzłi 
wego życia. Jako miody człowiek, Lipp- 
mauą, na życzenie matki, kobiety ambrat 
u ej, spokrewTuiotncj z czołoweimi osoba- 
stościamd fin&risjery niemieckiej, m. in 
ze znanym bankien-em ham.łrarekim War- 
burgiem, miał pośmęctić się karjenze 
dyplomatyczniej. Zamiłowanie do sztuki 
skierowało go jednak' na inną drogę.

W raku 1907 osiedlił się w Londynie i 
jako właściciel salonu sztuki dorobił isę 
majątku około 3 miljcmórc zł. Majątek 
ten »tracił z wybuchem wojny, a w cza­
sach późniejszych popadł w ciężkie wa­
runki materjałne, w sidła gry hazardo­
wej i podejrzanego otoczenia.

Llppaimnn, robiący wrażenie człowie­
ka zupełnie złamanego, przyzna je się ze 
skruchą do udziału w kradzieży, jako 
pna-wdziuy i enituzjastyczray miłośnik 
sztuki, protestuje jednak z oburzeniieim 
przeciw hańbiącemu pcidejrzeniiu, żc za- 
miei-zal sfałszować podpisy na akradzio 
nytch ohrazack
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GŁOSY PUBLICZNE

Był sobie w naszem mieście inteligent 
wolnej profesji, zarabiający bardzo do­
brze. A że — obok innych cnót — ce- 
chowała go oszczędność, zaczął myśleć o 
budowie dachu nad głową. Nabył plac 
w punkcie wprost wymarzonym i rozpo­
czął budowę.

Normalnie, oczekiwać należałoby, że. 
powstanie dwu - trzy - piętrowa kamie­
nica, w której będzie miejsce i dla wła­
ściciela i dla kilku czy kilkunastu loka­
torów. Skoro uczciwy zarobek został nie 
przehulany a przekształcony w pożyte­
czną budowlę, słuisznęm byłoby, że loka­
torzy dadzą odpowiedni równoważnik 
fundamentowi dzieła, z którego korzy­
stają, zwłaszcza kiedy fundatorowi siły 
przestaną dopisywać, a życie jeszcze mi­
łe.

Aliści traf chcial, że inteligent tern był 
l socjalistą. Uląkł aię więc opinji swoich

— towarzyszy idei, uląkł się piętna „bur 
żuja“, z cudzej pracy źyjącego. I zna­
lazł wyjście: zaczął budować luksusową 
willę. Dziwnego obrządku był to so­
cjalista, ale — wszelkie zarzuty już był 
.w stanie odeprzeć: ty, towarzyszu, masz 
damek i ja mam donnek; nie szkodzi, że 
mój jest nieco większy,

W toku budowy zaszły jakieś przesz­
kody. W rezultacie budowę przerwano 
i niedokończony pałacyk sprzedano. 
Nabyła go jedna Z licznych insiytucyj
— opieki społecznej, młoda wprawdzie 
ale już bogata. Pałacyk zestal wykoń­
czony bardzo przyzwoicie, niemal ele­
gancko. Nie przesadzimy chyba, jeżeli 
koszt tej budowli określimy na okrągłe 
ćwierć miljona złotych. Myliłby się je­
dnak, kto-by przypuszczał, że pałacyk 
będzie w rżał życiem, że zaludni się po-

' ’żytecznymi f.unikcjcmarjuszami. Pała­
cyk zionie pustką... A wtajemniczeni 
twierdzą, że w jego biurach czynny jest 
już jeden kontroler i jeden urzędnik 
biurowy. Ciż wtajemniczeni wywodzą, 
że instytucja wogóle budynku nie po­
trzebowała. Miała tylko za dużo wolnej 
gotówki.
; Oto są dzieje ćwierć mil j oma złotych, 
łażących nieproduktywnie, wyrwanych 
z.e skromnych zasobów naszego gospo­
darstwa narodowego.

Dwa momenty narzucają się uwadze 
„w pałacykowej kwestji“. Jeden — to 
dezorientacja ekonomiczna nauki a 
zwłaszcza praktyki socjalistycznej. Dru­
gi — to przeciążanie świadczeniami na 
Opiekę społeczną.

Jest to zaprawdę iron ją losu, że stron­
nictwo, które wyrosło na gruncie nauko­
wej krytyki systemu kapitalistycznego, 
przeciwko nauce ekomomji ciężko grze­
szy i zamęt do pojęć gospodarczych sze­
rokiego ogółu wprowadza. W rzeczy sa­
mej.. Jakiejkolwiek wyznawalibyśmy po 
glądy ekonomiczne, na jedno wszyscy 

‘się zgodzimy: tworzenie kapitałów jest 
czynnością gospodarczo tylko dodatnią. 
V.'zm-ożoina i udoskonalona produkcja 
powiększa spożycie. Dobra kultury ma­
terialnej przestają być przywilejem je­
dnostek. udostępniają się masom. Różni­
ca zdań zaczyna siię dopiero przy po­
dziale. dochodu. Socjaliści twierdzą, że 
tworzenie kapitałów nie powinno być 
specjalnie' wynagrodzone, inni — twier­
dzą przeciwnie. Nasz socjalista, nie po­
winien wstydzić się, gdyby budował ka­
mienicę dla kilkunastu, lub kilkudzie­
sięciu ludzi, lecz przeciwnie powinien 
się wstydzić, że budowa! wyłącznie dla 
siebie luksusową willę, wydzierając 
ćwierć miljoina złotych dla własnej 
przyjemności z ogólnego obrotu. Jeżeli 
.zaś chciial być wierny swojej nauce, 
dlaczego nie stworzył dzieła — kapita­
łu, a nie zrezygnował z całości czy też z 
części dochodu? Miał przecież — niedale 
ko — piękny przykład. Opowiadano 
nam, że pewien wybitny działacz socja­
listyczny kilka lat temu z własnych za­
robków nabył w naszym mieście duży 
płac i podarował go swojemu stronnic­
twu. Wyobraźmy sobie, że znajdzie na­
stępców, którzy podarują materjal bu- 
dowlaińy, urządzenia etc., — jakaż ślicz­
na oaza socjalistyczna wyrośnie na O- 
wym podarowanym placu!

Tam, gdzie istnieje zwarta grnipa swoi­
stych przedsiębiorców, socjalistów — za­
wodowców', żyjących właśnie z dekłamo 
wanta o socjalizmie, walka z ich ekomo- 
miczaiemi preparatami jest dosyć trud­
na. Społeczeństwo, nie wyłączając mas 
.robototozych- zaczyna jednak rozróż- 

rtiiać uczciwego i rozsądnego człowieka 
rod fałszywego proroka. Postępy wiedzy 

i czas dla sprawy tej powoli pracują. 
Oczywiście, wpływy takich czynników 
nie mogą być natychmiastowe.

Inna rzecz z obecnymi właścicielami 
? pałacyku. Nie będziemy powtarzali zna- 
jś nyeh faktów, że obciążenie poszczegól- 

■ nyeh gospodarstw ciężarami socjalnymi 
§ jest zbyt duże. Dość jest powołać się na 
| opinję b. doradcy rządu Kemmerera. 
| Nie będziemy również powtarzali, że 
J istnieje kilka (4 względnie 5) odręb- 
B nyeh, instytucyj opieki społecznej, że 
| każda na własną rękę wymaga odiręb- 
’ nyeh wykaizów, że każda utrzymuje od- 
1 rębny personel dla kontroli i inkasa, że 
s każda musi mieć swoje pałace — lub 
| choćby biura. Przemysłowcowi, zwt&sz- 
I cza mniejszemu, ta mnogość Łnstytucyj 

tak się da.je we znaki, że może go od 
wszelkiego przemysłu nadiugo odstra­
szyć,

ZYGZAKIEM.

ZAGŁĘBIE.
J. Kadenowi - Bartkowskiemu, autorowi 

„Lenory“, powieści o. Zagłębiu. •

Na popękanej dłoni czarnej skórze,
W niebieskich szramach (węgiel z krwią zmieszany), 
W brunatnych dymach na jasnym lazurze, 
W człowieku potem gorącym oblanym, 
W gardzieli szybu iw mrokach pochylni 
W huku podziemi zwycięskim, złowieszczym, 
My tu w tej ziemi, czytelnicy pilni 
Czytamy powieść, niepisaną jeszcze.

Zdań koronkowy splot i sprawność sztuki 
Nie znajdą duszy w ciemnościach chodnika.
Nikt jej nie znajdzie, nie może, dopóki 
W obojętności pióro się potyka,
Dopóki serca potęga przemożna 
Nie każę wielbić tej ziemi w zachwycie.
Bo dziw, lecz kąt ten także kochać można, 
Miłować strasznie, na śmierć i na życie.

Więc choć mnie tom twój wdziękiem słów zaprasza 
I ciekawości budzi lube dreszcze,
Widzę z Twych kartek, że opowieść nasza
Dotąd i nigdzie nieopisana jeszcze.

Ćw.

. Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

12 Z
tfziś Arkadjuszą i Mod. 
iatro Weroniki i Glafiry
Vscb. słońca 7 m. 41

Sobota £gcb. „ 15 m. 48

Kinoteatry w Sosnom
grają dzisiaj: '

Kino „Zagłębie“ — „Tajemnica 
Starego Rodu".

Kino „Sfinks“ — Ostatni rozkaz.
Kino „Wawel“ — „Święte kłam­

stwo".
Kino „Momus“: — Napoleon, dra­

mat w 14 aktach.

X NOWY PREZYDENT SOSNOWCA 
Z dniem dzisiejszym rozpoczyna urzędo­
wanie nowy prezydent Sosnowca dr. 
Marczyński, przejmując agendy od daw­
nego zarządu miasta. Jak się dowiadu­
jemy, na posiedzeniu Rady miejskiej w 
przyszłym tygodniu dr. Marczyński wy­
głosić ma swą deklarację programową. 
X ZAWIADOMIENIA O BALACH I 
ZABAWACH należy kierować do Admi­
nistracji „Kasjera Zachodniego“ (Sosno­
wiec, ul. Dęblińska 1, telefon Nr. 73). In­
stytucje i towarzystwa, urządzające za­
bawy i hale na cele społeczne, korzysta­
ją ze zniżki, muszą jednak porozumieć 
się z naszą Administracją w tej spra­
wie. 285
X 115 ZŁ. NA L. O. P. P. W ub .sobotę i 
w cukierni Warszawskiej w Sosnowcu | 
odbyła się zabawa taneczna urozmaicona a 
popisami artystyczncmii J. Sielskiej, b. 
dobrej śpiewaczki, Z. Mainsunowej tan- ; 
cerki charakterystycznej i niezrównalńe- 
go humorysty Jaśkowskiego. Zairząd cu­
kierni przeznaczył 5 proc, ad obrotu wie 
czarnego na L. O. P. P. w Sosnowcu. 
Pieniądze te w sumie 115 zl. przekazano 
na ręce komitetu.

| Na tern miejscu podkreślić chcemy je­
dno: instytucje, które budują pałace^ 

! luksusowe wille i pensjonaty (Krynica, 
Zakopane), zadużo pieniędzy ściągają z 
z płatników. Należy więc stawki nie­
zwłocznie zmniejszyć i w tym kierun- 

\ ku natychmiastowa ingerencja Rządu i 
; orkanów ustawodawczych jest i niezbęd 
I n,a i możliwa.

Zatrzymaliśmy się dłużej na konkret- 
| nym przykładzie, ażeby tem lepiej uwy 
i puklić naszą gospodarczą chaotycaność. 
; Inaczej uczyli nas Amerykanie. Ich nau- 
, ki: co to jest kapitał, jak się ustrzec od 

gospodarczej zagłady w dziejowych bez­
krwawych zapasach ludów — pasały w 
las! Pozostał pałacyk przy ul. Mała- 

j chowskiego, swym naiwnym wyglądem 
urągający Hilton Youngom, Kemme- 
rer‘om i Devey‘om.

i Wacław Kozielski

Teatr w Katowicacl
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.

Sobota, dnia 12 b. tn. „Zygmunt August" 
pop. 3.30 dla młodzieży szkolnej.

Sobota, dnia 12 b. m. „Pani Prezesowa" 
wiecz. 7.30.

Niedziela, dnia 15 b. m. „Domek trzech 
dziewcząt“ o godz. 3.30 pop.

Niedziela, dnia 15 bm. „Halka“ wieczór 
730.

X NOWA TARYFA TOWAROWA. Wo 
bec wiadomości, jakie ukazały się ostat­
nio w prasie o podwyżce towarowej ta­
ryfy kolejowej, przyczem określano na­
wet wysokość tej podwyżki, dowiaduje­
my się z miarodajnego źródła, że. prace 
nad ogólną reformą taryfy towarowej 
prowadzone są w dalszym ciągu w biu­
rze reformy taryf przy Min. komunika­
cji przy współudziale zainteresowanych 
czynników ze świata handlowego i prze­
mysłowego, które wyrażają swą opinję 
w tej mierze. Ukończenie tych prac oraz 
uzgodnienie ich z inneani Ministerstwa­
mi potrwa jeszcze czas dłuższy tak, że 
narazić nie można wyciągać żadnych 
wniosków o zmianach, jakie zajdą w ta­
ryfie towarowej.
X FAŁSZYWE 20-ZŁOTÓWKL Wobec 
pojawienia się w ostatnich dniach falszy 
wych banknotów. 20-ztotowych z dalą 1 
marca 1926 r. z Banku Polskiego informu 
ją o wyglądzie tych banknotów. Przede- 
wszystkiem falisyfikat odbity jest na in­
nym papierze, znaki wodne wykonane 
są farbą tłuszczową, co widocznie jest 
na powicezchni papieru nawet bez oglą 
dania pod światło. Odmienne jest rów­
nież zabarwienie falsyfikatu. Brak ko­
loru tła jasno - seledynowego, przyczem 
napisy „Bank Polski“ i „20 złotych“ ma­
ją niewyraźne kontury.
X ZARZĄD KOMITETU RATUNKO­
WEGO oddział w Stolcach składa W. 
Panu Duipanloup, gener. dyrektorowi 
Gwarectwa „Hr. Renard“, serdeczne po­
dziękowanie za ofiarowainie paczki no­
wej odzieży (9 ubranek ciepłych) d.'a 
biednych dzieci, dożywianych w tymże 
komitecie.

Kasy Chorych,
A POSTRONNA POMOC 

LEKARSKA.
Często się zdarza, że zamożniejsi 

członkowie Kasy chorych uciekają 
się do pomocy lekarskiej pozakaso- 
wej. Powstaje pytanie, czy Kasa cho 
rych obowiązana jest zwrócić człon­
kowi koszty leczenia poza pomocą le 
karską Kasy.

W podobnych wypadkach -wszy­
stkie Kasy chorych, powołując się na 
art. 42 p. III ustawy z dnia 19 maja 
1920 r. (D. U. nr 44 poz. 272), odpowia 
dają., że są obowiązane do zwrotu ko­
sztów tyllko w wypadkach pomocy na 
głej, lub gdy zwrócono 6ię o pomoc 
za wyraźnem zezwoleniem zarządu 
Kasy. Nieco odmiennie jednak wyglą 
da taka sytuacja w świetle ©rzecznie 
twa Sądu Najwyższego. Mianowicie— 
w myśl tego orzecznictwa — gdy bez­
spornie ustalono, że pewnego rodza­
ju pomoc lekarska była konieczna, a 
tej pomocy Kasa dostarczyć nie mo­
gła ze względu na braki organizacyj 
ne, w tym wypadkh Kasa jest obowią 
zana zwrócić koszty leczenia, bez 
względu ma to czy uprzednio chory 
wyjednał sobie zgodę zarządu Kasy 
chorych.

X PODZIĘKOWANIE CZELADZKIEJ 
STRAŻY OGNIOWEJ. Zabawa urządzo­
na przez straż ogniową w Czeladzi dała 
czystego dochodu 1145 zł. Suma ta zosta­
ła przeznaczona na dofeńozenle wnętrza 
remizy. Tak duży dochód jest wynikiem 
poparcia miejscowego społeczeństwa, 
które wzięło liczny udział w zabawie. 
Straż ogniowa składa tą drogą wszyst­
kim, którzy poparli wspomnianą zabawę 
swoją obecnością serdeczne podzięko­
wanie.
X WIELKA ZABAWA NA GÓRZE ZAM 
KOWEJ. W sobotę, dm 27 b. m. Tow. po­
mocy dla biednych chrześcjam w Będzi­
nie urządza w salach na górze Zamko­
wej wielką zabawę, urozmaiconą szere­
giem miłych atraikcyj. Będzie to zabawa 
dla wszystkich, gdyż od godz. 3 do 6 po­
południu bawić się będą nasi milusińscy, 
a od godz. 9 wiecz. dorośli.
X „WIECZÓR WESOŁEJ MUZY“. Jak 
już donosiliśmy, zarząd Związku pra­
cowników Kas chorych (oddział w So­
snowcu) staraniem. sekcji kulturalno-o­
światowej związkowej, urządza wzorem, 
łat ubiegłych dnia 15 stycznia rb. w tea­
trze mieji&kim w Sosnowcu imprezę wi­
dowiskową pod nazwą „Wieczór wesołej 
muzy“, na którego program złożą się 
dwa skecze oraz dział koncertowy, w i 
którym między innemi wystąpi utalen­
towana śpiewaczka (sopran) p. J. Kie-; 
pura-Osiecka, która odśpiewa arję z o- 
pery „Halka“ „O jakże już klęczyć bym 
choiał“ Moniuszki, arję z opery „T-osca“ 
Pucciniego oraz szereg pieśni Goiła, Ru­
binsteina, Niewiadomskiego i innych. 
Początek punktualnie o gociz. 7 wiecz. 
Bilety w kasie teatru od godz. 4 popoł. 
Ponieważ szereg osób identyfikuje panią 
J. Kiepura-Osieicką ze sławnym śpiewa­
kiem panem Janem Kiepurą, stwierdza­
my, że o występie p. Jana Kiepury na 
„Wieczorze wesołej muzy“ niema mowy 
choćby z tego względu, że przebywa ora 
obecnie w Mediolanie, a nie w Sosnow­
cu. Pani J. Kiepura-Osiecka ma nato­
miast zupełne prawo do noszenia swego 
nazwiska, bo z domu jest Kiepuirzanką, 
X JASEŁKA W SIELCU. W środę dnia 
9 bm. Stowarzyszenie niewiast Ligi Ka­
tolickiej parałjii Nowosielecikiej urzą­
dziło choinkę dla dziatwy z ochrony nr. 
4 w Sielcu. Uroczystość rozpoczęła

'■■odśpiewanieim kilku koleind, przy ładnie 
udekorowanej choince, następnie mali i 
artyści odegrali dla swych kolegów „Ja­
sełka“, a cztery pary prześlicznie odtań­
czyły poiłoneza i krakowiaka przy chó­
ralnym śpiewie całej ochronki. Drugą 
część uroczystości wypełniło rozdanie 
podarków. Zapanowała radość w maleń­
kich serduszkach, kiedy na sali ukazał 
się św. Mikołaj z aniołkiem, n.iosąc ol­
brzymi kosz z paczkami, w których to 
dzieci znajdywały wiele niespodizianek. 
Obdarowane zostały dzieci w liczbie 90.

Ofiary na Krzyż
złożone w naszej Administracji.

Na wzniesienie Krzyża, zniszczonego 
przez bluźnierców - zbrodniarzy na ro­
gu ulic Piłsudskiego i teatralnej w So­
snowcu złożyli w, naszej Administracji:

ZL 5.00 Hałiima Włoszkawna
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ii isl dziatwyChoina Ola

w STRZEMIESZYCACH.
Z inicjatywy clr. Korzonka, lekarza 

miejscowego ośrodka zdrowia, zawią­
zał się komitet, mający na celu urządze­
nie choinki dla biednej dziatwy w Strze 
mieszycach. Komitet zajął się zbiórką po 
trzebnych na ten ceł pieniędzy, poczem 
kupiono odpowiednią ilość odzieży i o- 
huiwia i w ubiegłą niedzielę urządzono 
wspomnianą choinkę w lokalu ośrodka 
zdrowia. Licznie przybyli goście, oraz 
ubogie matki ze swemi dziećmi zebrali 
sję w przybranej sali, oczekując na za­
powiedziany przyjazd p. starosty Boxy 
i lekarza powiatowego dr. Pietoaszow- 
skiego.

Niestety oczekiwano daremnie jak się 
bowiem później dowiedziano, auto, wio­
zące gości, wskutek zasp, śnieżnych u- 
girzęzlo w drodze i przedstawiciele 
władz nie mogli przybyć na uroczystość, 
wobec czego dr. Korzonek, jako gospo­
darz powitał zabranych, poczem zabrał 
glos proboszcz miejscowy ks. prałat Ro- 
góyski. Podziękowawszy na wstępie dr. 
Korzonkowi, który podczas krótkiej 
swej bytności zaskarbił sobie ogólną 
sympatję i szacunek, za jego starania i 
prace nad urządzeniem choinki, oraz za­
rządowi Stow, matek chrześcjańskich za 
gorliwe zajęcie się wykonaniem szla­
chetnego daiela, ks. prałat w asystencji 
ks. prefekta Gietyngiera dokonał po­
święcenia nowego lokalu ośrodka zdro­
wia. Po poświęceniu nastąpiły deklama­
cje, śpiewy, djalogi i tańce dzieci z 
przedszkola, poczem ku uciesze rozba­
wionej dziatwy ukazał &ię na sali św. 
Mikołaj i sprawdziwszy uprzednio, czy 
dzieci mają czyste ręce i buzie, zaczął 
rozdawać łakoiice i szczoteczki do zę­
bów, względnie kawałki mydła, zachę­
cając dziatwę do utrzymywania w czy­
stości swego ciała. Po odejściu św. Mi­
kołaja odśpiewano szereg kolend, a na­
stępnie p. Wasilewska zaczęła rozda­
wać biednej daiaitwie upominki gwiazd­
kowe, w postaci ubrania, bielizny i o- 
buwda. Wzruszone matki ze łzami w o- 
czach dziękowały za pamięć o ich dzie­
ciach. Wzruszająca uroczystość pozosta­
wiła silne i ■ niezwykle sympatyczne 
wspomnienia i wszyscy rozchodzili się 
pod wrażeniem mile spędzonych chwil.
Na zakończenie nie można pominąć pra­

cy p. Śledzówny, higienistki ośrodka zdro 
wia, która z praiwdiziwem poświęceniem 
chodziła po rozleglej wsi, wyszukując 
biedotę, której ludzie dobrej woli z ra­
cji radosnych Świąt Bożego Narodzenia 
postanowili urządzić milą niespodziankę 
i obdarzyć upominkami.

X KOSTJUMOWO - MASKOWA ZA­
BAWA W N1WCE. W dniu 19 stycznia 
odbędzie się w Niwce w sali miejscowej 
Lutni zaba wa kostjumowo - maskowa na 
dochód L. O. P. P. i niweckich drużyn 
harcerskich.,

Komitet zabawy zwraca się z uprzej­
mą prośbą do Pań i Panów o przygoto­
wanie ładnych maseczek i pomysłowych 
kostjumów,

yzn.aczono dwie nagrody za «najpięk­
niejszy kostjum. 502
X. OTWARCIE ŚLIZGAWKI W DĄ­
BRÓW IE. Wspominaliśmy już o inicja­
tywie Tow. przeciwgruźliczego w Dąbro 
wie, które pragnąc usunąć brak ślizgaw­
ki w śródmieściu, a jednocześnie zebrać 
z przedsięwzięcia pewien fundusz na 
rozwinięcie swej akcji, zajęło się wyko­
naniem zaimierzeinia i urządziło przy ul. 
Krótkiej wygodny i zupełnie bezpiecz­
ny tor ślizgawkowy, którego otwarcie 
nastąpi w .niedzielę, dn. ,13 b. m. Z mini­
malnych oipłat, pobieranych za korzysta­
nie ze ślizgawki, zbterae się kwota, umo­
żliwiająca Tow. rozwinięcie swej dzia­
łalności, a ślizgawka będzie dużem udo- 
godinleiiiieim dla amatorów tego sportu, 
którzy niewątpliwie powitają z zadowo­
leniem pomysł placówki społecznej.
X NIEUDANA WYPRAWA DO SKLE­
PU. Niejaka Anna Wójcik, zamieszkała 
przy ul. Komopnickiej w Dąbrowie zna­
na i karania z!o>zdii,ejka sklepowa wybra­
ła się ostatnio do sklepu p. Żórawieckie 
go pnzy ul. Sobieskiego, gdzie zaczęła 
oglądać różne przedmioty i w czasie tym 
ekradla kilka męskich szalików. Na 
szczęście, właściciel sklepu bacznie ob­
serwował pod<ąjrżaną klijentkę i zauwa­
żywszy kradzież, oddal złodziejkę w rę­
ce policji. Szi8bliiki wróciły do rąk wlaś- 
cleieiLa, a Wejoikowa do kozy.

zaprzepaszczając dobro miasta i dobre imię samorządu?
Po pierwszem, i-naugu.racyjnem posiie- 

dzeniu nowej Rady miejskiej w Będzi­
nie zamieściliśmy kilka ogólnikowych u- 
wag na tema! ułożenia się stosunków w 
nowenn przeidsitawicielstwie samorządio- 
wem, wyrażając pirzekomanie, iż układ 
sil w obecnej Radzie uległ korzystnej 
zmianie, w następstwie czego należy o- 
czekiwać spokojnej - i rzeczowej pracy 
w samorządzie miejskim. Niestety, były 
to przewidywania zbyt optymistyczne, 
gdyż następne już posiedzenie wykaza­
ło niezbicie, iż nadzieje nasze, oparte 
głównie na zniknięciu w obecnej Radzie 
destrukcyjnego przedstawicielstwa ko- 
muirótyezinego, były złudzeni em, obec­
nie bowiem wytworzyły się daleko gor­
sze stosunki, niż w poprzedniej Radzie, 
choćby z tego względu, iż poprzednio 
miało się do czynienia z grupą złożoną 
z elementu'ciemnego i niemogąeego w 
żadnym razie realizować swych dema- i

Mąż to nie szczur!
Jak p. Apiesaa męża Jana na tamton świat wjprawH Usiała

właściciel aoi 
w Sosnowcu, 
bywają tam, 
Cheilimi ńskiich

Przy ul. Będzińskiej 44 w Sosnowcu, 
w domu własnym zamieszkują Jan i A- 
gniesizka małż. Chełmińscy. Oboje liczą 
po 62 lato. Pożycie małżeńskie tych łudzi 
przez kilkanaście lat było zgodne i szczę 
śliwę, czego najlepszym dowodem, iż w 
ciągu tego czasu zostali 
dwóch większych domów

Niesnaski zazwyczaj 
gdzie jest niedostatek, u 
zaś rzecz miała ®ię odwrotnie. Od 1921 
roku, gdy byli już zamożnymi ludźmi, 
Chełmińscy żyli bardzo źle, prześladu­
jąc się wzajemnie. Chełmiński nauczył 
się częściej zaglądać do kieliszka i, wra­
cając późno do domu, dokuczał żonie na 
każdym kroku. W Chełmińskiej, widzą­
cej że mąż staje się dla niej nieznośnym, 
zrodziła się myśl otrucia go. W tym celu 
kupowała różne środki trujące, miesza­
jąc je z podawanemi mężowi potrawa­
mi i napojami. Wszystko to jakoś nie 
skutkowało. Zagadki tej nie mogła ona 
rozwiązać.

Pewnego razu Chełmińska zwróciła 
się do Garusińskiego, właściciela 
śklepu, z wymówką, że na­
byte w sklepie od jego żony proszki na 
robaki okazały się słabo działające, pro­
sząc go równocześnie, by postara! się jej 
o silną truciznę na szczury. Garusiiński 
przyrzeikł, że w ciągu kilku dni postara 
się jej o trutki na szczury.

Gdy upłynęło kilka dni i Chełmińska 
nie mogła się doczekać na zamówione 
trutki, poozęla dopominać się Garusiń- 
skiemu, uskarżając się przytem na swe­
go męża, że jest pijakiem i marnotraw­
cą. Wówczas Garusińsiki przypomniał
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Trzy zamachy samobójcze. 
Sublimat i esencja octowa.

cia się na życie, Migacz oświadczył 
że pchnął go do tego rozpaczliwego 
kroku brak pracy i środków do życia. 

Przed wypiciem trucizny, Migacz 
napisał kilka elów pożegnania do ro­
dziny na własnej fotografji. Stan Mi­
gacza groźny.

Wreszcie trzeci wypadek usiłową-, 
nia pozbawienia się życia 'miał miej­
sce również w Będzinie, na jednej z 
ulic o godzinie 4 popołudniu. Tru­
cizną użytą w tym wypadku była 
również, esencja octowa. Deapeiratką 
była prostytutka Daniel Antonina, 
zamieszkała w Będzinie (Zawo­
dzie 14).

Poszukiwana przez władze sądowe 
Daniel została zatrzymana wczoraj 
na ulicy przez posterunkowego, któ­
ry chaiał ją odprowadzić do komisa- 
rja.tu. W drodze kobieta szybkim ru­
chem wyjęła z kieszeni buteleczkę 
esencji octowej i wypiła całą jej
zawartość. Na skutek tego policjant . 
zmuszony był odprowadzić ją zamiast 
do komisariatu do szpitala. j

Na terenie Zagłębia dość często spo 
tykamy się ze smutnym faktem tar­
gnięcia się na życie.

Ostatnio zanotowano znów trzy 
wypadki usiłowania samobójstwa, je­
den w Sosnowcu, dwa zaś w Będzi- 

? nie.
| W Sosnowcu usiłowała rozstać się 
? z życiem Małgorzata Bakalarz, służą 
' ca Zajdengartów (Dęblińska 7). De- 

speratka spożyła w ub. czwartek wie 
ozorem kilka pastylek sublimatu. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy przez 
pogotowie Kasy chorych, niedoszłą 
samobójczynię przewieziono do szpi­
tala na Pogoni. Przyczyna targnięcia 
się na życie nieznana.

Drugi wypadek usiłowania samo­
bójstwa miał miejsce w Będzinie. O- 
fiarą zawodu życiowego okazał się 31 
letni Edward Migacz z Czeladzi (Ga- 
wrońce 2). Desperat w celu samobój­
czym napił się esencji octowej na u- 
licy Potockiego wczoraj w nocy oko­
ło godziny pierwszej.

Jęki zatrutego Migacza usłyszał 
przechodzący posterunkowy i zapro­
wadził go do szpitala powiatowego.

Zapytywany o przyczynę targmię- 
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gogicznych projektów i zamierzeń, na­
tomiast obecnie widzi się wręcz patolo­
giczną zaciekłość partyjną, nie liczącą 
się absolutnie z logiką i rzeczywistością, 
lecz mającą na celu wyłącznie kiepsko 
pojęty interes własnej grupki.

Wiedząc o swej bezsilności, chwycono 
się z tej strony środków stosowanych 
chyba jeszcze wśród plemion dzikich, 
mianowicie szantażu, groźby i tenoru.

Już na jakiś tydzień przed onegdaj- 
szem posiedzeniem zaczęły krążyć po 
mieście wręcz dzikie wersje, rozsiewa­
ne przez ludai skądinąd inteligentnych i 
ustosunkowanych, co nadawało bred­
niom tym cechy prawdopodobieństwa.

A więc opowiadano, że jeżeli kandy­
dat tej grupy nie przejdiaie, niezwłocz­
nie obejmie w mieście rządy komisarz 
rządowy, w najlepszym zaś razie, w ra­
zie powołania na stanowisko dotychcza­
sowego prezydenta, miasto nie otrzyma 

sobie, że Chełmiński zwierzył mu się 
6wego czasu, iż żona usiłowała go otruć.

Po porozumieniu się więc z Chełmiń­
skim, Garusiński, »potkawszy następne­
go' dnia Chełmińską, powiada:

— No, niech pani idzie, już mam tru­
ciznę, którą może pand wszystkie szczu­
ry wytruć — to mówiąc, zaszedł z nią do 
sklepu i dał jej ową „truciznę“ (sodę o- 
czyszczoną).

Chełmińska, powróciwszy do domu, 
spiesznie przygotowała mężuilkowi ka­
wę, do której, nie żałując wsypała omal 
całą zawartość ,trucizny“. Kawa ta w 
smaku okazała się niedobra, lecz stary, 
nic nie mówiąc „żlopal ile tylko mu się 
zmieściło, a dla przekonania żony, że po 
spożyciu kawy będzie z nim źle, rzecze:

— Oj, stara, musiałaś coś wsypać“.
Jakież rozczarowanie spotkłao Cheł­

mińską, gdy po upływie kilku god.zin 
n.ie mogła się doczekać żadnego rezulta­
tu. Małżonek doznał jeno zaburzeń żo­
łądkowych, jak zwykłe po użyciu wię­
kszej dozy sody oczyszczanej.

O tricku żony Chełmiński zameldował 
policji, która po przeprowadzeniu do­
chodzenia skierowała sprawę do sądu. 
Epilog tej sprawy rozegrał się wczoraj 
przed Sądem okręgowym w Sosnowcu. 
Ławę oskarżonych zajęła Agnieszka 
Chełmińska pod zarzutem usiłowania 
pozbawienia życia męża swego przez o- 
trucie. Podsądna do winy się nie przy­
znała. Po przęśluchaniu szeregu świad­
ków, sąd ogłosił wyrok uwalniający A- 
gniieszkę Chełmińską od winy i kary z 
braku dostatecznych dowodów winy.

UJ Л.О1111'SailJU'lU UJ oz.pntua.

W szpitalu przepłukano Daniel-o- 
wej żołądek i pozostawiono ją tam 
na kuracji.

*
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ani grosza pożyczki, co łącznie z iimemi 
trudnościami, zatamuje całkowicie go­
spodarkę miejską i rozwój miasta.

Zwracało przytem ogólną uwagę trzy, 
manie w ■wielkiej tajemnicy nazwiska 
proponowanego kandydata i jego kwa- 
lifikacyj na stainowdsko głowy miasto. 
Narazić musiało wystarczyć ciekawym 
oświadczenie,, iż jest to osoba wojsko­
wa, z czego jeszcze nie można wniosko­
wać, by posiadała kwailiilikcje samotrzą- 
dowe.

Kiedy pytano, dlaczego tek zaciekle 
zwalczana jest osoba dotychczasowego 
prezydenta i jakie są przeciwko niemu 
zarzuty, otrzymano charakterystyczną 
odpowiedź: jest to człowiek odmiennych 
przekonań politycznych, wobec czego 
bez względu na jego zdolności i zasługi 
musi być zwalczany.

Znana jest ogólnie murzyńska moral­
ność, każdy jednak przyzna, iż pogląd 
taki zdystansował nawet etykę ludożer­
ców.

Kiedy niedawno, z racji kończącej się 
kadencji poprzedniej Rady miejskiej, 
Magistrat będziński wydal treściwe 
sprawozdanie z działalności samorządu 
miejskiego, sprawozdanie to podpisał w 
imieniu Rady miejskiej również ówcze­
sny jej prezes p. F. Żebrowski, który na 
ostaitnieim posiedzeniu Rady uzasadnił 
swe stanowisko, zaznaczając, iż ustęp w 
przed.miowie sprawozdania, głoszący „iż 
z poczuciem pewnej dumy patrzymy na 
wyniki tej pracy“ uważa za całkowicie 
zgodiny z prawdą, gdyż oceniając rezul­
taty gospodarki miejskiej, istotnie moż­
na być dumnym z jej wyników. I nawet 
„Express Zagłębia“, uważany ogółnie za 
organ B, B., zamieścił następującą opi- 
nję:

„Naszem zdaniem byłoby rzeczą b. nie 
pożądaną, gdyby od zarządzania sprawami 
miejskiemi odsunięto inż. Michla, który na 
stanowisku prezydenta wykazał b. wiele 
energji, dobrych chęci i znajomości rze- 
rzy. Prez. Michar' jest naszym przeciwni­
kiem politycznym, a mimo to jesteśmy z 
calem uznaniem dla jego gospodarki sa­
morządowej“.
Znając widocznie ogólny nastrój, oma­

wiana grupa nie miała nawet odwagi po 
męsku sprawy postawić, kiedy bowiem 
radny Lidzbarski zgłosił wniosek o odło­
żenie wyboru zarządu miasta, ugrupo­
wanie to, posiadając swego anonimowe­
go kandydata, nie miało odwagi wysu­
nąć jego kandydatury, wiedząc dosko­
nale, iż jest to sprawa beznadiziej na.

Zupełnie inaczej postąpił klub P. P. S, 
który, mimo braku swego kandydata. i 
oświadczenia prywatnego, iż nie odida 
głosów na wysuwanych kandydatów, 
domagał się ni podkładania wyborów, 
motywując to koniecznością powołania 
nowego zarządu, aby stan bezkrólewia 
nie hamował gospodarki samorządowej.

Natomiast grupa wspomniana uważa, 
iż lepszą jest metoda walki zakulisowej, 
urozmaiconej niespodziankami w posta­
ci straszenia mieszkańców... kominia­
rzem, zapominając, iż ma się do czynie­
nia z ludźmi dorosłymi i zdającymi so­
bie dokładinie sprawę z istoty rzeczy.

Zamiast celowej i pożyteczniej pracy, 
używa się metod, świadczących wyraź­
nie o braku jakiegokolwiek programu, 
a zaciekłość partyjna zaciemnia zupeł­
nie wzgląd na dobro miasta, którego in­
teresy poświęca się dlla interesu stron­
nictwa.

I to się nazywa.,, walka z pazrtyjnie- 
twem.

Po oinegdajszem, niefortumneim posie­
dzeniu rozeszła się pogłoska, iż Uigrwpo- 
wanie to, nie mogąc przeprowadzić 
swych zamierzeń, będzie grało na zwło­
kę, aby tym sposobem wywołać ogólno 
rozprzężenie i zmusić władze nadzroczo 
do interwencji, tj.- do miiamowainia ko- 

i misairza.
I _

i

£

Są tp marzenia ściętej głowy, a społe­
czeństwo Będzina będzie wiedziało, ko­
mu ma zawdzięczać zwlokę i trudności 
w tworzeniu nowego zarządu miasta i 
zajmie odpowiedmie stanowisko do tej 
„chwalebnej twórczej pracy“.

OFIARY
złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego“.

Zł. 54,00 składa grono nauczycielskie 
gimnaizjum im. E. Plater zamiast wieńca 
na grób ś. p. dr. Bronisława Zieletniew*  
skie^o do uznania Roidziiny.

i
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|ak p. Henrykowi
ZŁE MOCE DOM SCHOWAŁY.

Mieszkamdec Piasków Henryk Kostecki 
po sutej libacji powracał do domu, aby 
odpocząć nareszcie po „nadmiernych“ 
wrażeniach. Jakkolwiek p. Henryk miał 
do przebycia tylko jedną krótką ulicę, 
przecie droga jakoś dziwnie poczęła się 
dłużyć.

Przystanął, przetarł oczy i mruknął:
— Ki djabeł? — musiałem chyba zmy­

lić...
Idzie dalej, a domu jak nie widać, tak 

nie widać. Na dobitkę, jakby wszystkie 
złe moce uwzięły się na niego i ziemia z 
pod nóg poczęła uciekać, a domy z ra­
dości aż kołysać się poczęły.

— Niema co, tylko coś niedobrego na 
świecie się dzieje — pomyślał p. Hen­
ryk. — Ktoś schował dom, a po nocy nie 
znajdę.

Stwierdziwszy taki stan rzeczy, posta­
nowił przenocować w pierwszem lep-' 
szęm napotkaniem mieszkaniu. Wkroczył 
śmiało do sieni i zapukał do drzwi, po­
za któremi smacznie spał p. Adamski.

Oczywiście czasy są niebezpieczne, nie 
można się dziwić, że p. A. miał pewne 
aastrzeżeinia co do osoby p. Henryka i 
nie wpuścił go, odmawiając chłodno i 
stanowczo noclegu.

Rozgniewało to p. Henryka. Bo jakże, 
na ulicy stać nie może, domy się chwne- 
ją, a tu łóżeczka mu odmawiają. Ziryto­
wany stuknął mocniej w drzwi. A tu 
drzwi trzaisły. Stuknął w szyby, a szyb­
ki z brzękiem powypadały.

Nocleg jednak znalazł. Na złość p. A- 
damskiemu zjawili się ludzie, którzy 
noclegu użyczyli. Była to wprawdzie po­
licja, a nocleg w areszcie, ale jak ziemia 
się kręci, a domy się chwieją, to niby 
gdzie najbezpieczniej ?

i

19.10 — Przegląd p. t. „Dzisiejsza Anglja“— ! 
wygi. p. Kazimierz Zienkiewicz.

19.56 —Sygnał czasu.
20.00 — Odczyt z cyklu: „Polska za Piastów ’ 

—Kazimierz Wielki—dobry gospodarz“— ! 
wygi. Marja Szczepańska.

20.50 — Transmisja z Warszawy. .„Madame - 
Pompadour“ — operetka w 3-ch aktach 
L. f alla.

22.00 — I ratismisja komunikatu lotn.-met.
i i P. A. T. z Warszawy.
8 22.50 — Transmisja muzyki lekkiej.

OB BEHSSäESSSEiaffisSSffiSEraKESS
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STAŁA DEZYNFEKCJA WAGONÓW OSOBOWYCH SPECJALNEMI 
APARATAMI.

umieszczono w wagomach osobowych 
myszy, insekty oraiz baikterje zarodaii- 
kowe i bezzarodnikowe. Po napelnieniiu 
wagonów gazem i działaniu tego gazu w 

' ciągu 2 godzin, znaleziono myszy i inse­
kty nieżywe, zaś bakterje zniszczone. 
Aparaty Claytona mają również i tę do­
brą stronę, co je.st bardzo ważne, iż ma- 
terjaly włókiennicze i części metalowe 
w wagonie nie wykazały żadnych zmian 
anii zniszczeń pod wpływem gaizu.

Min. kotninniikacji zamierza nabyć o- 
becnie większą ilość tych aparatów i za­
opatrzyć w nie wszystkie dyrekcje ko­
lejowe. Umożliwi to częste,-ą dezynfek­
cję wagonów osobowych podczas ich po­
stoju na torach stacyjnych i da pasaże­
rom gwarancję podróży w wagonach do­
skonałe dezynfekowanych.

Min. komunikacji w dbałości o jak 
najlepsize warunki higjeaniezne na kole­
jach, organizuje obecnie specjalną służ­
bę dezynfekcji wagonów osobowych. Do 
tychcizas istniały tylko w Warszawie i 
Poizn.amiu specjalne kamery dezynfek­
cyjne, które służyły do odkażania wa­
gonów. Nie wystarczały one jednakże 
wobec dużych ilości wagonów osbowych. 
Wobec tego Min. komunikacji nabyło 
na,razie n.a próbę dwa przenośne odka­
żające a.pa®aty Claytona; aparaty te ba.r 
dzo prostej konstrukcji wytwarzają 
mieszaninę gazów siarkowych, której 
działaniu poddawane są wagony wy­
ściełane, a więc wagony, ulegające naj­
łatwiej zakażeniu i zanieczyszczeniu. ro­
bactwem.

Celem sprawdzenia działania gazów, 
wytwarzanych przez aparat Claytona,

i 
I (
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X Z MIESZKANIA. W ub. czwartek wie 
ozorem między godziną 7 a 10 do rniesiz- 
ka.n.ia Ireny Lohmanowej w Sosnowcu 
(ul. Żytnia dom Judy) w czasie .nieobec­
ności domowników dostali się za pomo­
cą dobranego klucza nieproszeni goście 
Złodzieje zabrali karakułowe futro dam­
skie wartości 1600 zl. oraz 6 pa.r poń­
czoch wartości 50 zł., poczem ulotnili się 
z łupem w niewiadomym kierunku. Poisz 
kodowana, skonstatowawszy kradzież, za 
wiadomi la policję, kótra zajęła się od­
szukaniem jej sprawców.
X POŻAR W HUCIE KATARZYNA. 
Wczoraj o godiziinie .7 rano w hucie Ka­
tarzyną w Sosnowcu zapalił się dach n.ad 
od dzi ałem ru.rkown i a. Ogień został w 
krótkim czasie zlokalizowany. Spłonęła 
część dachu; straty narazi e nieustalo­
ne. Prizyozyną pożaru było prawdopo­
dobnie t. zw. krótkie spięcie.
: ■BME0B

ił.sn fitfai radiowy, 

ZMIANA FALI 
RADIA KATOWICKIEGO, 

Nie 422 m., lecz 416 m.
Na mocy uchwały Międzynarodo­

wego Związku Radiofonicznego w 
Brukseli, do którego należą także na 
sze polskie radjcstacje, a który mię­
dzy innerni zajrnie się rozdziałem dłu 
gości fał pomiędzy poszczególne ra- 
ajostacje nadawcze, nasza katowicka 
radjostacja pracować będzie od godz. 
12 w południe w sobotę dnia 12 sty­
cznia br. nie na dotychczasowej fali 
422 m. (czyli 710 kilocykli) lecz na fa­
li 416 m. (czyli 721 kilocykl). Zmiana 
fali naszej radjostaeji nie będzie wy 
ma,gać żadnej przeróbki odbiorników 
tak lampowych, jak detektorowych. 
W odbiornikach bardziej selekty­
wnych wystarcza maleńka zmiana na J y r -T7- .
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strojenia, aby otrzymać Katowice 
dawną siłą.

Program racTowy
SOBOTA 12 STYCZNIA. 

KATOWICE.
11.56 — Transmisja sygnału czasu, komunika 

tu lotniczo - meteorologicznego i rolni­
czego z Warszawy oraz hejnału z Wieży 
Maijackiej w Krakowie.

rg.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 
15.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy.
15.45 — Komunikaty fol. Związku Zrzeszeń 

Gospodarczych Woj. Śląskiego.
16.00 - Koncert z oUt gramofonowych.
17.00 —Nauka czytauia nut (dla miłośników 

śpiewu i muzyki instrumentalnej) — 
wygi. prof. Feliks Sachs®.

17.25 — skrzynka pocztowa Rad j »stacji 
łowickiej dla dzieci.

17.55 — Transmisja z Krakowa. Audycja 
młodzieży.

AAS3 — llozjnaitośej

Ka
dla

Z ruchu budowlanego
W najbliższym cziaisiie w prczydjjum na 

dy miiiiisjtrów rozpoczną się fcoinferencje 
miiędtzymiiniiatetrjailne w sprawie apmaco- 
■waimiia plam u rozbudowy, który umożli­
wiłby w jaknajkrótszym czasie zliiikwi- 
dowainiie głod*u  mileisizikam.ioweigo w Pol- i 
sce. Plan taki polegać ma przedewszyist- 
kieim n.a zn.aleziiein.iiu źródeł kapitału kra­
jowego, gdyż zagiran.iczme kredyty bu­
dowlane są zbyt dirogiie i nie wytrzymu­
ją kalkulacji.

W swoim czasie p. minister robót pu­
blicznych wfysunąl .projekt, który jed­
nak nie uzyakail aprobaty innych Mini­
sterstw, a nadewszystko miiiaisbra skatr- j 
bu, na mocy którego miałby być pod.mie- •. 
siomy podatek od niieruichomości. Nad­
wyżka ta, wynosząca, według projektu, 
trzykrotny podatek obecny, zasilałaby

Kronika sf o
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fundusz roizbndiowy. Obliczamio, że rocz­
ny wipdyw z tego podatku do podatku wy 
niósilby ■około 80 nuŁljoinów. Wskazywa­
no przytem, że za giraniiieą obciiążeiiiiie po­
datkowe nieruch cinrośai wynosi więcej.

Równoległe w Mimist. skarbu wysuwa 
no .projekt waloryzacji komonnego, niie 
za jednym zamachem, lecz stopniowo, 
pr,żytem różnica od 100 do 172 proć. .po­
szłaby również n.a cele budowlane. Ten 
projekt z różnych powodów stale .pod­
lega! redukcji, a.ż w końcu zmalał do do­
datku, wynoszącego 6 proc, i w tej for­
mie wniesiemy jest do Sejmu.

Obecmle p. premjeir B ariel postanowił 
wysunąć projekt, polegający na zmody­
fikowaniu i częśoiowem połączeniu oby­
dwu projektów. i

POLSKIE TOWARZYSTWO DLA BUDO­
WY OKRĘTÓW. PAT. dowiaduje ■ się, że z 
inicjatywy organizacji polskiej ekspansji 
morskiej, zawiązana została spółdzielnia dia 
budowy okrętów i handlu zamorskiego p. n. 
„Bandera Polska“. Bandera Polska wybiidu 
je w Gdyni wielkie warsztaty dla budowy o 
krętów. Pozatem spółdzielnia ta przejmuje 
w bieżącym miesiącu pilotaż wszystkich o- 
krętów w porcie Gdyńskim.

DYSKUSJA NAD NIEROGACIZNĄ POL­
SKĄ W WIEDNIU. Główną uwagę tutej­
szych kół politycznych i gospodarczych sku­
pia się około postulatu w sprawie ograniczę 
nia dowozu świń z Polski do Austrji. Obie­
gają pogłoski, że rząd austrjacki wobec opo 

. ru austrjackich kół przemysłowych i socja­
listycznych, które bronią interesów konsu­
menta nie godzi się na żądania przez agra- 
rjuszy skontyngentowania dowozu na pod­
stawie przeciętnych z lat 1926 i 1927 i przed 
stawi jakieś wnioski kompromisowe. Jak 
słychać, decyzja zapadnie prawdopodobnie 
już w przyszłym tygodniu.

ARTYKUŁY PIERWSZEJ POTRZEBY. Izba 
handlowo - przemysłowa w Poznaniu poda- 
je następujące ceny artykułów pierwszej po 
trzeby w hurcie i detalu:

HURT: za 100 kg.: mąka pszenna 65 proc. 
—69.00, ziemniaki — 12.00; za 1 kg.: chleb 65 
proc. — 0.45 — 0.46, mięso wolowe 2 40 — 
2.80, słonina — 3.00, smalec — 4.00, tłuszcz 
import. — 3.40, masło deserowe śmietanko­
we — 8.40, ryż Burma II — 0.80, herbata Cey 
Ion Orange — 17-50 — 20.00, kawa Santos 
Prima 7.20 — 9.00, Rio Wiile 7 — 5.80 — 6.20, 
kakao Van Houtena — 6.40, Blookera — 6.00, 
Rademakera — 5.60, mleko za litr — 0.41 — 
0.43, jaja za skrzynię 535.00 — 350.00, śle­
dzie za beczkę najprzedniejsze 158.00—168.00 
dobre 143.00 — 155.00, zwykłe 128.00—144.00.

DETAL: za 100 kg.:, mąka żytnia 65 proc. 
—50.50, mąka pszenna 65 proc. — 76.00 za 
1 kg.: chleb 65 proc. — 0.50, mięso wołowe 
3.20 — 3.60, słonina — 3.20, smalec — 4.40, 
tłuszcz import. — 5.50, masło deserowe śmie 
tankowe — 8.80, ziemniaki — 0.16, ryż Bur­
ma II — 0.92, herbata Ceylon Orange 22.00 
—25.00, kawa Santos Prima 8.40 — 11.00, 
Rio Wille 7 — 6.40 — 7.20, kakao Van Houte 
na — 7.00, Blookera — 6,80, Rademakera — 
6.40, mleko, za litr 0.44 —. 0.46, jaja za sztu­
kę 0.27 — 0.28, śledzie za sztukę najprze­
dniejsze — 0.25, dobre 0.18 — 0.20, zwykłe 
0.14 — 0.15.

LIKWIDACJE SPÓŁEK AKCYJNYCH. 
Tow. Aprowizacji Miast Polski w Warsza­
wie, ul. Hipoteczna 5 m. 1. Aeroiot Polaka 
Linia Lotnicza likwiduje się ed 27 grudnia

sn o d a r cza.
* ub. r. Zgłoszenia do adw. dr. Maksymiliana 
! Schbnbacha. Leclija — Polski Bank Ręąsęku 

raeyjny. Lokal komisji, ul. Warecką 10. Sp. 
Akc. Skupu i Sprzedaży Skór Surowych: ter 
min zgłoszeń roczny. Ul. Bielańska 7. Rekla­
ma — biuro ogłoszeń, ul Mokotowska 24 m. 
31. Termin — trzy miesiące. Polus — mecha 
niczny wyrób obuwia, ul. Lubelska 30 — 
Praga; termin trzymiesięczny. Huta - Skar­
żysko. Dowody wierzytelności do adwokata 
Stanisława Zakrzewskiego, ul. Rysia. Silko, 
Akc. Tow. Przemyślu Włókienniczego.. Zgło 
szenia — ul. Sienna 5. Etna — zakłady che­
miczne. Komisja przy ul. Czackiego 10 m, 8. 
M. Lisowski — sp. akc. handlowo - przemy­
słowa; termin 4-mieśięczny — Siedziba korni 
sji ul. Nowowiejska 22 m. 1. Konopie ■— sp. 
akc. w likwidacji wypłaca na póczet nale­
żności po 1.40 zł. na akcję 1000-markową.

O OGRANICZENIE IMIGRACJI DO STA­
NÓW ZJEDNOCZONYCH. Liczni zwolen­
nicy ograniczenia imigracji do Stanów Zje­
dnoczonych w Kongresie rozpoczęli epergicz 
ną akcję za dalszem zmniejszeniem napły­
wu emigrantów z innych części świata do 
Stanów Zjednoczonych. Na nadchodzącej se­
sji Kongresu znajdą się na porządku o- 
brad następujące sprawy imigracyjne: klau- 
znule narodowościowe, zmieniające podsta­
wę kwot,' ustalających dla każdego kraju 
maksimum imigrantów, oraz bil w sprawie 
deportacji poza granice Stanów Zjednoczo­
nych osób, gwałcących oobwiązujace pra­
wa.

I
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AKCJE: Bank Dyskontowy 158.00, 
Bank Polski 191.50—19*0.50 —190.75, Bank 
Zachodni 90.00, Bank Zw. Spółek Zairobik. 
81.00, Spieas 240.00, Siła i Światło 109.00 
—108.00, Cuikieir 46,25—46.00, Węgieł 
98.00, Cegieiliskii 45.00, Modraejów 52.50 
—52.75, Oabrowiecikie B 94.00, Staracho­
wice 59.25, BcirkoiwiŁtki 15.50.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.26—45.25, Paryż 54.87 i pół, 
Wiedeń 125.59, Praga 26.40 i pól, Włochy 
46.67 i pól, Beilgja 125.96, Szwajoarja 
171.64, łtoliandja 557.95, Sztokholm 258.56 
D-oilarówka 5 proc. 104.50—10*2.75 —105.25 
Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 49.25, 
Pcż. Kcinweirsyijina 5 prac. 67.00, Poż. In- 
w®stycyjiiia 4 proc. 114.75—114.00.

FłrtiB OtaBIL
Na lamiach dzienników amerykań­

skich ukazało się. szereg wywiadów
* z nowoobranym prezydentem Her.bej 

tern Hooverem, w których obok za­
gadnień politycznych lub spraw czy­
sto lokalnych zostały poruszone wa­
żne kwestje znaczenia powszechnego.

Dotykając aktualnych zagadnień 
społecznych Hoover wyraził następu 
jacy pogląd:

Nasza cywilizacja mniej zależy ■ 
od naszych wysiłków przy pracy, 
niż od tego, jak spędzamy chwile 
wolne od pracy.

Rządy, kupcy, uczeni, wynalazcy 
wciąż zajmują się pytaniem, jak 
skrócić czas pracy ludzkiej. Nato­
miast nikt nie zajął się dotychczas 
sprawą, jak moźnaby zorganizować 
godziny naszego odpoczynku.- 
Należy wykorzystanie godzin, wol 

nych od pracy, godzin tak zwanego 
odpoczynku — to naprawdę. sprawa 
niezwykłej doniosłości społecznej, bo. 
gdyby przeprowadzić ścisłą statysty 
kę to niewątpliwie okaizałoby się, iż' 
naogół więcej zdrowia ludzie tracą i 
marnują przez źle spędzone godziny 
odpoczynku, niż wskutek wysiłków 
przy pracy.

j eżeli na ważność właściwego spo. 
żyłkowania godzin, wolnych od pra- . 
ćy, zwrócS uwagę Amerykanin, w któ 
rego ojczyźnie racjonalna organiza­
cja, a co za? tern idzie — wydajność- 
pracy tak . wielkie poczyniła postę­
py, to tem donioślejsze jest całe zaga 
dnienie dla kiżajów o mniejszej inten ' 
sywności pracy, do jakich należy do­
tąd i Polska.

Sprawa nie jest tak prosta i tak ba 
gatelna, jak może się wydawać ko­
muś na pierwszy rzut oka.

Sprawa nie dotyczy bowiem tylko 
jednej warstwy społecznej, ale całe­
go społeczeństwa.

Bezstronnie nawet rzeczy biorąc, ta 
niewiadomo, jakby ostatecznie orze­
czenie wypadłe, gdyby przeprowa­
dzić ankietę, kto bardziej szkodliwie 
przepędza godziny odpoczynkowe, 
czy pracownicy fizyczni czy przed­
stawiciele pracowników umysło­
wych.

A kwesłja ta obok doniosłych mo­
mentów etycznych i kulturalnych ma 
nadzwyczaj poważne znaczenie gospo . 
darcze.

Człowiek, po niewłaściwie lub nieu ' 
niiejętnie spędzonych godzinach od­
poczynku staje na drugi dzień do pra 
cy o samopoczuciu ujemnem, bez za­
pału, bez zadowolenia, z wyraźną a- 
patją i niechęcią do wykonywania co 
dziennego obowiązku.

Czyż tak -być powinno? Czyż czło­
wiek w takim stanie ducha może swą | 
■pracę wykonać należycie, czy. może 
dać z siebie odpowiednią ilość ener- 
gji? Czyż praca, wykonywana przezll 
człowieka niewypnezętego należycie, 
może być dostatecznie wydajną?

A jeżeli tak wszyscy od najniższe*',  i 
go wyrobnika aż do dyrektorów i sso 
fów włącznie nie będą należycie wy-1 
korzystywali godzin odpoczynku i na 
stąpnie z dnia na dzień przystępowa-ę 
li d.o pracy w stanie depresji fizy-1 
cznej, duchowej i umysłowej,, to prze 
cięż sprawa może się stać kataistrofal? 
ną dla całego kraju.

Z tego widzimy, że kwestja godzin 
odpoczynkowych nie jest wyłącznie 
sprawą osobistą każdego z nas, ale ntó 
■wszelkie cechy zagadnienia społecz­
nego, obchodzącego wszystkich oby­
wateli państwa i jego kierowników 
bo konsekwencje takiego lub innego 
załatwienia sprawy mają równie po- 
wiszechne znaczenie dla całego kraju*  
jak i kwestja organizacji pracy, cze' 
mu tak wiele uwagi w czasach osta'" 
tnich poświęcają zarówno uczeni 
Enzemysłowcy, jak i mężowie stanu, 

ierujący nawami pńństw.
Słuszność więc ma Hoover, gdy u10 

wi o konieczności zastanowienia 
nad „zorganizowaniem godzin nasz6* 
go odpoczynku “t

A. L>

t

I



».KURJER ZACHODNI" SoSoita 12 słyeznia 1929_roku.

Wyprzedaż zbrojowni
RADZIWIŁŁOWSKIEJ..

Na Licytacji średniowiecanej brana eu- 
1FOIpejddej, urząd zwej w Nowym Jorku 
przez Ameiricam Art Gallieres, najwyż­
szą cenę, 17 ty«- uzyskała turniejo­
wa zbroja z 16 w., wystawiona na ąprze- 
tlaż przez ks. Radziwiłła.

W Warszawie wracają
DO JUDAIZMU!

Za pośredinaźotwem rabinatu warszaw­
skiego w roku 1928 powróciło do judaiz­
mu 24 wyclarztów. W tymże roku zgłosi 
io się do rabinatu 15 chrześcjan, którzy 
cłncieli przyjąć judaizm. Z powodu jed­
nak zakazu władzy odmówiono ich proś 
hie. Natomiast w roku 1927 za pośrednic­
twem rabina warszawskiego powróciło 
м łono judaizmu 32 wychrztów oraz 2 
cirtaeścjam przyjęto judaizm.

„2ało№~ narodowa“
UKRAIŃSKIEJ MŁODZIEŻY.

W czasie ruskich świąt Bożego Na 
rodzenia zapadła uchwała anonimo­
wej grupy ukraińskiej młodzieży, za 
komunikowana ustnie wszystkim in­
stytucjom i zrzeszeniom ukraińskim 
we Lwowie i na prowincji, w myśl 
której wszyscy Ukraińcy wstrzymać 
się muszą(l) w tym roku od zabaw’ i 
tańców z powodu „żałoby narodo­
wej“.

Wobec wyłamujących się z pod te­
go postanowienia zapowiedziano .re­
presje! I), m. iin. w formie cuchnących 
gazów, gradu zgniłych jaj itd.

Przeciwko inicjatorom „żałoby“ pa 
nuje w szerokich kołach ruskich wiel 
kie oburzenie.

Zdziczenie niemieckich
MARYNARZY.

W związku z zatopieniem kutra ry 
backiego „Bór 49“ przez niemiecki 
statek „W. T. Fróhne“, nadchodzą na 
stępujące wprost nieprawdopodo­
bne szczegóły:

Statek niemiecki uderzył dziobem 
w środek kutra, wskutek czego tenże 
zaczął tonąć. Jeden z załogi kutra, ; 
polski rybak Murza, w ostatniej chwi | 
li zdołał się wyratować, przyczepia­
jąc- się kurczowo do liny statku nie­
mieckiego. Gdy wydostał się po linie 
na pewną wysokość burty statku nie 
mieckiego, załoga tegoż statku, zau­
ważywszy go, opuściła linę z powro­
tem do wody, chcąc się widocznie po 
zbyć świadka zaszłej katastrofy. Hi- 
stor ja ta powtarzała się kilka razy, ąż i 
dopiero nadejście drugiego kutra poi ;

uratowało nieszczęśliwą o-

Walka trzech żołnierzy
ZE STADEM WILKÓW.

Dnia 8 bm. wieczór w rejonie Koło 
szo-wa na stronę polską przeszło nie­
zwykłe silne stado wilków, złożo-ae z 
około 50 sztuk. Wilki napadły na pa-

trol K. O. P. składający się z trzech ; którego zabili dwa wilki, a kilka zra- 
żołnierzy. Żołnierze uniknęli śmierci nili. Zaalarmowane sąsiednie strażni- 
jedynie dzięki zimnej krwi, gdyż o- ce przybyły patrolowi na pomoc i sta 
tworzyli gwałtowny ogień do stada, z I do odpędziły.

Katistratdaa śnieżyca w liefeiu
nie dorównała burzy śnieżnej w 1880 r.

Śnieżyca, jaka nawiedziła Wiedeń 
Eod koniec ubiegłego tygodnia, zosta- 

l przez meteorologów uznana za 
największą w ciągu ostatnich lat 
dziesięciu. Lecz ta śnieżyca porówna­
nia nawet nie wytrzymuje z tern, co 
się działo w tymże Wiedniu w r. 1880.

Było to 3 listopada, a więc na dłu­
go jeszcze przed początkiem właści­
wej zimy. Październik był dość cie­
pły; to też tem większe zdumienie i 
przerażenie wywołała burza śnież­
na, która się zerwała 3 listopada i 
trwała cztery diui z nieprzerwaną silą.

Pierwszego dnia ten śnieżny kra- ! 
jobraz cieszył całą ludność miasta, 
zwłaszcza zaś dzieci, które z całym 
zapałem oddały się sportowi zimo- ■ 
wemu; polegał on zresztą wtedy na 
sankowaniu się i łyżwiarstwie. Lecz | 
już drugiego dnia mniej było za­
chwytów; gałęzie drzew, które le­
dwo zdążyły stracić ul istnienie, pę­
kały pod ciężarem śniegu. Lawiny 
zaś, spadające z dachów, były tak 
straszne, że o ruchu ludności na cho­
dnikach poprostu nie mogło być mo­
wy. Ruch wozów ustał zupełnie; ko­
munikacja na wielu ulicach byłaby 
możliwa tylko sankami, lecz w Wie­
dniu tego rodzaju ekwipaże są prawie 
nieznane.

Zarząd miasta stał wobec katastro­
fy zupełnie bezradnie; brak było ro­
botników do uprzątania śniegu, nie 
znano też wówczas tak znakomitych 
maszyn do oczyszczenia miasta. Dru­
ty telegraficzne popękały, wskutek 
czego Wiedeń został całkowicie od­
cięty od świata, nawet koleje musiały 
zawiesić prace, gdyż kursowanie po­
ciągów bez telegrafu czy telefonu jest 
niemożliwe. Gońcy miejscy nie mogli 
pracować, poczta działała również ze 
znacznem opóźnieniem, to też już

Dzieje Białego Domu 
siedziby prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Siedziba prezydentów Stanów Zjedno­
czonych w Waszyngtonie znana jest na 
całym świecie pod popularną nazwą Bia 
lego Domu. Nie jest to bynajmniej wspa 
nialy pałac, lecz skromny, dwupiętrowy 
na 170 stóp ang. długi i na 86 stóp szero­
ki budynek z piaskowca, pomalowany 
na biało, skąd jego nazwa.

Z wyglądu Biały Dom niczem nie przy 
pominą rezydencji najwyższego dostoj 
nika największej republiki świata i po­
dobny jest raczej do siedziby bogatego 
plantatora.-

drugiego dnia śnieżycy ustał wszelki 
ruch, szkoły zamknięto, teatry opu­
stoszały i nawet giełda została zam­
knięta.

Trzeciego i czwartego dnia nie kur- 
; sowały. nawet tramwaje konne. Na 

ulicach sterczały zaspy śnieżne wy­
sokości półtora metra.

Najdotkliwiej jednak ta katastrofa 
dała się odczuć w gospodarstwie do- 

; mowem. Dowóz produktów ustał zu­
pełnie; ceny jaj podniosły się sześcio­
krotnie, jarzyn wogóle nie było, a 
mięso podrożało przeszło dwukrot­
nie. Najbardziej dawał się odczuwać 
brak węgla, gdyż z powodu ciepła 
nikt jeszcze nie robił zapasów na 
zimę, a dowóz węgla pociągami był 
niemożliwy.

To też czwartego dnia śnieżycy pa­
nował w Wiedniu głód i chłód; nie­
którzy zapowiadali nawet koniec 
świata. Pogoda nagle zmieniła się i 
po dwu dniach Wiedeń stanowił ol­
brzymie jezioro błota. Dowcipnisie 
wiedeńscy ukuli na ten temat 
dowcip;, mówili oni, że miejski wy­
dział oczyszczania miasta zawarł 
spółkę z firmą „Światło słoneczne i 
odwilż“; był to spólnik jedynie mo­
żliwy, ponieważ wszyscy inni okaza­
li się za drodzy.

Podobna śnieżyca nawiedziła w r. 
1912 Lwów; było to w dniach 5 i 6 
kwietnia, a więc w okresie, kiedy 
człek spodziewa się raczej ciepłych 
tchnień wiosny. Istotnie, już przed 
dwoma tygodniami na południowych 
stokach wzgórz znajdowano masy fi- 
jołków, cieszono się, że tegoroczna 
Wielkanoc będzie ciepła. Nagle w 
nocy z 4 ha 5 kwietnia zerwała się 
niebywała burza śnieżna, która sza­
lała z niesłabnącą silą przez dwie do­
by.

Biały Dom wzniesiony został przez 
prezydenta Adamsa w roku 1800. Pierw­
si prezydenci Stanów Zjednoczonych nie 
mieli stałej rezydencji i razem z człon­
kiem rządu dość często zmieniali siedzi­
bę. W r. 1814 po pożarze Biały Dom od­
budowany został w swej obecnej szacie 

I z piaskowca i odtąd bez przerwy służy 
i za rezydencję clla każdorazowego prezy 
I den-ta Stanów. Z biegiem czasu obok gma 

chu wybudowano skrzydła, mieszczące 
i w sobie biura „excentive Mansion“, jak 
| urzędowo nazywa się Biały Dom. Bia-

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki neuejo wyrobu, na­
leży przy kurnie akcentować i wyraźnie 
żądać oryg nainyca proszaów z ,KjGUr- 

! K1EM' Gąsecaicgó, znanych od lat trzy­
dziestu — Zwracajcie uwsgę i orzucajcie 

| UPuRCiYWlE polecane naśladownictwa 
I w nodobaem do nassego opakowania.

s ły Dom prezentuje się niezwykle miło 
wśród otaczających go malowniczych o- 
grodów, upiększonych najwspauialsze- 
mi okazami kwiatów.

Na pierwszem piętrze znajduje się 
wielka sala przyjęć, w której trzy razy 
w tygodniu odbywają się publiczne przy 
jęcia, na które ma dostęp każdy oby- 
watel Stanów, Dostęp do prezydenta nie 
tylko w dnie przyjęć, ale wogóle jest 
bardzo łatwy. W całym gmachu nigdzie 
niemal nie widać ani jednego policjan­
ta,Jak również żadnych środków ostroż­
ności, stosowanych zwykle w rezyden­
cjach zwierzchników państwa. Mimo to 
prezydent, otoczony stale gronem odda­
nych mu i zwracających baczną uwagę 
na wszystko osób ze swego otoczenia, 
może się czuć zupełnie bezpieczny. Na 
parterze Białego Domu znajduje się hi­
storyczny pokój,' w którym prezydent 
Lincoln w przeddzień swej śmierci z rę­
ki mordercy podpisał ao, nadający wol­
ność miljoncm niewolników w Stanach 
Zjednoczonych. Do innych pokoi w Bia­
łym Domu też jest przywiązany cały 
szereg wspomnień z życia dwudziestu 
kilku prezydentów Stanów Zjednoczo­
nych.

Tragedia rodzinna
WYWOŁANA ŻARTEM.

W Wielopolu pod Rybnikiem wy­
darzył się tragiczny ’-ypad&k, spowo 
dowany żartem.

Do .domu wjościanki Jadwigi Kar- 
wotowej, około godz. 1 w nocy, gdy 
domownicy pogrążeni byli we śnie 
przybył starszy syn jej 31 letni Pa­
weł w towarzystwie dwóch krewnych 
z sąsiednich Jejkowic. Zastawszy 
drzwi zamknięte. Karwot chciał prze 
straszyć domowników napadem. Ze 
snu zbudzony drugi syn Kar wołowej 
Wincenty, porwał nóż kuchenny i o- 
tworzywszy drzwi w ciemności rzu­
cił się na swego brata w mniemaniu, 
ze ma do czynienia z opryszk.iem. Ro­
zległ się głos: „Wincenty, coś mi zro­
bił“ i ciało rannego w pierś Pawła, li­
pa dło na ziemię. W kilka minut pó­
źniej Karwot wyzionął ducha.

Sprawca zabójstwa Wincenty zgło­
sił się sam na posterunek w Ligocie 
Rybnickiej i stąd przetransportowa­
ny został do Rybnika.

WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL.

Mitd zy rannymi był Rylski
Ale leżał cichy, wyciągnięty, bez słowa skargi 

i jęku tylko zęby zacisnął, a twarz bolesnym skur­
czem mu się ściągnęła.

Miał ciężką ranę w nodze — wyżej kolana, 
która go paliła, żarła i władzę mu odejmowała. Czę 
sto omdlewał z upływu krwi i dotkliwego bólu, a 
K.edy przychodził do siebie, rozglądał się i szukał 
oczyma, jakby oczekiwał, kiedy przyjdzie na nie­
go kolej, aby zrobiono mu opatrunek. Zdawało mu 
się, z- zmniejszy to już jego ból, który szponami 
targał mu ranę i mącił w głowie wszelką świado- 
moć ..

O szarym świcie, po założenia opatrunku, za­
brane rannych na wozy i wywieziono

IH.
Zima chyliła się ku schyłkowi.
już zwiastowały o tem wiosennie powiewy i 

czarne plamy po polach, zasłanyc/i niedawno bia­
łym całunem śnieżnym, kiedy Rylski podpierając 
się na lasce, opuszczał mury szpitalne.

ааПВИКШВЕ

Długie tygodnie spędził w tym przytułku 
cierpień, zanim przyszedł do siebie.

Na dworca kolejowym wahał się chwilę, wresz­
cie przeliczył swoje oszczędności i kupił bilet

Było już dobrze z południa, kiedy przyjechał 
do celu, w ysiadl z pociągu, i przecisnął się przez 
tłum podróżnych, znalazł się na ulicy. Wolnym 
krokiem pcwlókł się w stronę miasta.

Przed dużym, czerwonym budynkiem zatrzy­
mał się. Napis na tablicy wskazywał, że to przyby­
tek szkolny, chociaż biała chorągiew z czerwonym 
krzy żem powiewała na dachu. .

Był to szpital wojskowy, gdzie rozgrywały się 
krwawe sceny z operacjami.

— Zasianę Hanię, czy nie zastanę? — szepnął 
sam do siebie, podchodząc pod samą bramę.

Przyjechał tutaj, party jakąś siłą koniecznoś­
ci, której oprzeć się nie zdołał. Jakkolwiek w swo­
ich planach — Które układał jeszcze w szpitalu 
odpychał ten zamiar, mimo to już na dworcu ko­
lejowym w ostatniej chwili zmienił postanowienie, 
i zdecydował się Hanię odwiedzić.

I Cd żołnierzy na korytarzu dowiedział się, że 
j właśnie była godzina, w której krewni i znajomi 
j mogli chorych odwiedzać. W stosowną więc porę 
? — jak mu się zdało — przybył tutaj.
I O Hanię na korytarzu zapytana jedna z pie- 
i lęgniarek ofiarował- wnet ją przywołać.
i . Rylski powić 1 -,ie w głąb korytarza, omija- 
, jąc żołnierzy, osc y iilne i posługaczy szpital- 1 nych; zatrzymał s.c ><. raniwdze okna i czekaŁ

Dziwnego uczucia teraz doznawał.
Coś jakby lęk jakiś począł go opanowywać i 

drżenie uczul w calem ciele. Tęsknota, która stale 
gościła w jego sercu i trawiła go długie miesiące 
ustąpiła teraz, a wahanie jakieś i ciekawość miej­
sce jej zajęły. Г

Czekał widoku Hani — do którego tylomie- 
sięczną udręką swojej smutnej duszy się przygo­
towywał — i u celu tych oczekiwań I I nareszcie...

Naraz drgnął. W głębi korytarza dojrzał od­
mykające się -łrzwi, a w nich w białym fartuchu 
postać niewieścią.

Szła ku niemu powolnym, cichym krokiem, 
jakby wal D. się czegoś — i zatrzymała się opodal.

— Pan Stanisław tutaj? — oz wała się naraz, z 
wyrazem wielkiego zadziwienia na twarzy.

— lak, tutaj, jak panna Hania widzi — od- 
rzekl Rylski, postępując naprzód, z wyciągniętą 
ręką na powitanie.

— Skąd się pan wziął, co pan tytaj porabia?
— Czy to panią tak dziwi? Wstąpiłem, aby 

panią zob&czyć, ale proszę się nie lękać; jeśli moje 
odwiedziny są dla pani niemiłe, nie będę długo 
przeszkadzał i czasu zajmował. Popatrzył badaw­
czo w jej oczy, starając się wyśledzić, jakie wra­
żenie zrobiło na niej jego zjawienie się.

Hanią zmieniła sie bardzo od czasu, kiedy wi­
dział ją po raz ostatni. Twarz jej pobladła, ze­
szczuplała, dawny, słodki uśmiech błąka! się ledwie 
jeszcze w kątach jej ust. Tylko pozostały jej te 
same aksamitne oczy, jakby smętną, jesienną mgłą 
przysłonięte.

(D. c. n.).
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 Od poniedziałku 7 stycznia. — ; Najpotężniejszy film polski.’

„TAJEMNICA STAREGO- RODU 
------------- ■■ dawniej ===== | - . . . 
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Potężny dramat w 12 aktach.
W podwójne i roli księżniczki i wieśniaczki JADWIGA SMOSARSKA 

Dla młodzieży dozwolony.

Następny progarm.

„Trojące usta“ 
w rolach głównych 

RAQUEL MELLER 
i WARWICK WARD

f
SHSæ
uz,ś i om następne

Kino „Wawel“ Święte kłamstwo
W rolac głównych: europejska MARY CARR, 

SYbIL MORELI. UTTO GEBÜHR
Siełce—ctok KoSc ola

Kawiarnia „Atlantic
i Katowice, ul. Mickiewicza. 8, tel. 1358

Koncert-Dancing, Artystyczne wkładki 
Przedstawienie popoł. Codziennie o go­

dzinie 5 — 7 Five o‘clock 
frmam jijinliw 

popoł. o godz. 5. Przed- 
.tieczor. o godz. 8.50.

Ii
w Zagina ŁąiirowsteeB' 

Sj.A«6. wStsaoww 
nintejszem podaie do w adomości
swych odb iorców prądu w Sosnow­

cu że

:
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Jan o uzupet..lenie -r « Sit-nia uuuiureiii 
z HAROLDEM LLOYDEM p. t. 

NOWOCZESNY DON-KISZOT
8 autów nieustannego Śmiechu.

L u x a i e
g
i
1

Przedstawienie
stawienie wieczór, o godz. 830.

Małeckie Genia i Janka . . Hnmoryst. 
Duo Scott..............................Groteskowe
1!-letni mulat ze swoją 7-letnią białą 
siostrą — Trio Scott ..... Klasyczne

2 PALUL1S
Cudowne dzieci (Henryk lat 6, Irena 
lat 8). Najmłodsi w świecie wirtuo­
zowie ksylofoniści. Fenomen

' THOMAS ASTROFF
Gwiazda taneczna z londyńskiej 
Pieeadilly. Kłasyczno-orjentalne tań­
ce

Efektowne oświetlenie Wstęp wolny. 
Ceny umiarkowane.

lEillt li 13 stymia r. i. 

wyłączony będzie prąi w dziel­
nicy bTARY SOSN U (V1EC sa 

prieMąj czas*

od g8 8 rano do g. 3=ej 
popołudnia.

1

s.

BYDGOSKA FABRYKA MASZYN 
H. Loehnert Sp. Akc., 

BYDGOSZCZ — GEN. BEMA 10 
poszukuje 291

SAMODZIELNEGO, ENERGICZNEGO 

Majstra Modelarskiego 
na roboty maszynowe, z dlugoletniem do­

świadczeniem 
Zgłoszenia piśmienne uprasza się do 

Zarządu.

UWAGA!
PRZY ZAKUPNIE POKARMU DLA KA­
NARKOM7 i t. p. UPRASZA SIĘ WYRAŹ­

NIE PRAWDZIWY 305

„KANAR!“ żądać
POSZUKUJE SIĘ NATYCHMIAST

WtûWBiKôM OłBtOfmMóM, 
irzoWwiló». (lisany ; 
Eisszyflowyca i Ukifzł

H. Koetz Nasi Sp. Akc. Fabryka Ma- 
szyn i Kotłów Parowych, Mikołów.

CsIbŁDA PRACY
Wolne miejsca na dzień 12 stycznia 1929 r. 

Kandydatów do Policji Państwowej na 
wyjazd — 25. ....

Agentów na portrety —- 2.
Pomocnik kowalski •— i-
Chłopiec do gospodarstwa — 1.
Chłopiec 17 — 20 lat do koni — 1. 
Furman — 1.
Kobiet do dworu — 4.
Służby domowej kobiet — 14.
W ub. dniu Zakłady Pracy zgłosiły 20 wol­

nych miejsc. P. U. P. P. skierował do pracy 
2Ó osób.

Bardzo wiele kobiet jest cierpiących ua 
oberwanie wewnętrzne występujące zwykłe 
po połogach, z ciężkiej pracy, z dźwigania 
i wielu innych przyczyn. Otóż kobieta nie­
zawodnie będzie zdrową, chętną do życia 
i pracy jeżeli sprowadzi specjalny bandaż 

przeciw oberwaniu wnętrzności.
Przy zamówieniu należy podać miarę w- 

centimetraeh lub nitką 1) w pasie, 2) wokoło 
przez brzuch, 5) wokoło podbrzuszem, dalej 
wzrost (niski, wysoki łub średni! ilość prze­
bytych połogów. Należy opisać czy jest nie­
strawność żołądka, ucisk i bóle ciągnące we­
wnątrz, ból głowy i często nawet oczu, ból 
w krzyżach, plecach i pod łopatkami, ból w 
podbrzuszu lub w pachwinie, ból nogi jednej 
!ub obu nóg i t. d.

Wszystko dokładnie opisać i z calem zau­
faniem sprowadzić bandaż czyli specjalny 
pos brzuszny na gumach, skonstruowany i 
uzupełniony odpowiednią pełotą stosownie 
do rodzaju dolegliwości. Cena od 25 do 40 
zł. o nadzwyczajnej konstrukcji cena Wyż­
sza.

W dolegliwościach i chorobach z powodu 
wewnętrznego obniżenia czy oberwania: 
żołądka, kiszek, macicy i nerki żadne le­
karstwa nie pomagają lecz tylko chwilowo 
uśmierzają cierpienia. To też jednem lekar­
stwem prócz operacji jest zastosowanie ban­
daża, nabytego u specjalisty bandażysty
M. L. POLACZEK W SAMBORZE Nr. 354.

Również i dla mężczyzn dostarcza się spe­
cjalne pasy przeciw obniżeniu żołądka, 
nerki i jelit.

Bandaże przepuklinowe zaopatrujące naj­
większe i zastarzałe ruptury pępka, brzu­
cha, uda, pachwiny i opadniętej już w dół. 
— Pończochy gumowe przeciw żylakom i 
puchnięciem nóg. — Moczniki gumowe dla 
osłabionych na pęcherz mężczyzn i kobiet 
do użycia w czasie chodu, pracy, podróży 

4 w cżasie spania. — Prostotrzymacze i ko­
rektory przeciw zgarbieniu i skrzywieniu 
kręgosłupa.

Protezy sztucznych rąk i nóg dla kalek 
i amputowanych.

Wffl iMi lute 
podaje tu ogólnej wiadomości że 

w Hwowybfll owych 
toracaffl eiwsiiw eędzlnie 

przy ul Mocrzejow sklej 
pozostało jeszcze 272
9 sklepów tlo wyna'çcia. 

bkiepy te wynajmuje 
i Wy dsuai iitspod&rczy Magistratu.

... . ..... ... ...

fałrykaCmaszyn H. L0EH2ŒHT 
Sp. Akc. Bydgoszcz POSZUKUJE 

praktycznego i energicznego 

urn mmmm 
a diuguleiniem doświadczeń em do sarno 
diielnego pruwa żerna dużej lejami. Zgłu­
szenia i życiorysem i podaniem wynavo 
ti;..eu a uprasza się skierowywać do Zana 

du Fabryki. 7

Na,lepsze wina owocowe 
leczrucze i stołowe oraz 

koniaki śliwowice 
starki nalewki i li- 

I kiery tylko przy

ul. 3-58 Maja 21.

! I

Dr. jur. 0. Rapoport i A. LichtbSau f
BIURO PRAWNO-PODATKOWE 
BUCHALTERYJNO - REWIZYJNI" 

oraz pdmocy prawnej.
ZAŁATWIA:

Wszelkie interwencje u Władz państwowych, g; 
komunalnych, skarbowych i policyjnych. Zt 

Tłumaczenia wszelkiego rodzaju.
Katowice, ul. Słowackiego 10. Tel. 990

i

OGŁOSZENIE»
Na zasadzie Kozpurzą jzea.a W yiŁuniwczego Ministra 

Spraw W ę.vnęirznvch z dnia 28 czerwca 1926 rotu Dz U R. 
P. Nr. 35, póz O zaWiailamiam, że dodatkowy pretiminars Po- 
wi»io«e,u ZwtAu Komunalnego powiatu Za wierci-ńsłciego na 
roa budżetowy I9z8[.9 jest wyłożony do publicznej Wiadotnoś 
ci w SekretarjuCie Ay.Jziału howuiowego Sejmiku Zawier- 
ciłńskiegb na czas od II do 18 stycznia 19-9 rozu.

Frze^otioiczacv ^yiiziaia Pawlatowejo 
STAROSTA:

(—) Cz. Kowalski.
2 >6

ÇZOPKi HUMOROIDALME 
„VAKlC-i.“ u KouuUietnj 

Usuwała tói, pieczenie, swędzenie 
Mwawierve. żnin eiszai f guzy <£yla&i) 

srzecaią apteki.

Żarówki
hurtowo i detalicinie

„PH i Li ' b “ - „O SR A 7. « - „FEL R % 
i i .w jRA n“ -0iAd iKi?

i inne
A _ _ ■Żyrandole 

LAMP! 
do oświeca wystaw

POLECA 6537 3

[-u .ffilffllirJZ

iUZijOJLliJtt

z długoletnią prakty­
ka, poszukuje posauy 
w cementówui do pie­
ców obrotowych. Wia­
domość lii ja Grodziec. 

276-3

POTRZEBNA 
SŁUŻĄCA 

umiejąca gotować i 
posiadająca odpowie­
dnie świadectwa służ­
by. Zgłoszenia Niemce 
st. Kazimierz, Karney. 

295-2
CZELADNIKA 

szewskiego potrzebu­
je J. Slużałek, Będzin, 
ul. Modrzejewska 24.

501

POSZUKUJĘ
5 lub 4 pokoje z ku- 
chnią. Zgłoszenia do 
administracji „Kurje- 
ra Zachodniego" pod 
S. B. 304-2

POKÓJ 
umeblowany w śród­
mieściu do wynajęćia 
Wiadomość w admini­
stracji. 297

3 POKOJE
z kuchnią do wynaję­
cia. Wiadomość: So­
snowiec, Piłsudskiego 
nr 2?, w podwórzu. 255

POSZUKUJĘ 
MIESZKANIA

4 ewentualnie 3 pono- 
j>wego. Zgłoszenia 
Skład materjałów pi­
śmiennych, Czechow­
ski, Sosnowiec. . 251

'< Ó Ż n e

DO. SPRZEDANI A ,
ÎUTgOll pacjKćUSKA BO- 
wy. Wiadomość: „Ku- 
rjer Zachodni“. 303-5

PORTRET 
na gwiazdkę do 6 po­
cztówek wykonanych 
artystycznie za 10 zł. 
w Zakładzie Nowocze­
snej Fotograiji „STU- 
DJO" w Sosnowcu, ul. 
3-go Maja vis a vis 
Kościoła kolejowego. 

7287
W OLKUSZU 

do sprzedania dom 
przy rynku, na dwa 
fronty, o 18 ubika­
cjach. Lokal sklepowy. 
Biiższej wiadomości 
udziela Hercka Slom- 
nicki w Olkuszu, ry­
nek,-dom własny 249

KUPIĘ PATEFON 
lub gramofon w do­
brym stanie. Struzi- 
kowa, Pogoń, Wod­
na 8. 261-5
KUPIMY MASZYNY 
do ' obróbki metaii, 
tokarnię, bormaszyny, 
frezinaszyny, nowe lub 
używane, Olerty do 
Administracji pod 
„Maszyny“.. 279-2

DO SPRZEDANIA 
gabinet skórą kryty, 
biurko, stolik, 2 łóżka 
żelazne zwyczajne. Sc 
snowiec, Piłsudskiego 
27, w podwórzu. 256

DO SPRZEDANIA 
maszyna do pisania, 
„Remington” duży,

ZAMIENIĘ 
gospodarstwo rolne 2 
okolicy letniskowej 
na dom w Zagłębiu 
Inb sprzedani. Wiado­
mość w administracji 

108-« 
BEZINTERESOWNIE!
Napisz imię, nazwi- 
sko, miesiąc urodze­
nia. otrzymasz darmo 
broszurę, określenie 
charakteru, zdolności, 
przeznaczenia. Po­
znasz kim jesteś, kim 
być możesz. Adresuj: 
Warszawa. Redakcja 
„Wiedza Tajemna”, 
skrzynka poczto iva 
571. Załączyć znaczek 
pocztowy na przesył­
kę. 163

10 DO
pożyczKi 
pod zabezpieczenie hi­
poteczne. Procent i ter 
min lokaty według ti- 
gody. 'Zgłoszenia piś­
mienne do Administra 
cji „Kur jera Zacho­
dniego“ pod pożyczka.

260-3
CHOROBY 

serca, Basedow, astma 
Sanatorjum „Śalus“ 
Dra Kupczyka, Kra­
ków, Szujskiego.

290-30
t«t-.wr-s?a8

Nauka
i wychowanie

12.000 ZL.
poszukuję

INSTYTUT MUZ1CZ-. 
NY W KATOWICACH
Teatralna 7 najwię­
ksza s^ola muzyczna 
Zachodniej / Polski 
przyjmuje uczni do 
wszystkich klas prak­
tycznych i teoretycz­
nych. ’418

z g lUione 
dokument»

TECHNIKÓW - ’ RY­
SOWNIKÓW, absol­
wentów Bielskiej lub 
Krakowskiej Szkoły 
Przemysłowej, młod­
szych, wolnych od 
służby wojskowej po­
szukuje Towarzystwo 
Akcyjne Mijaczew- 
skich Odlewni Stali 
i Zakładów Mecha- „ ..
nicznych „Bracia Bau- mało używana. Wiar 
erertz ’ w Mijaczowie donieść: Administra- 
p. Myszków. 161 cja Będzin. 300

SKRADZIONO ' 
weksel na zł. 100 Ba 
zlecenie i z podpiseiB 
Ch. Chmielnicki pj®' 
tny 17 maja 1929 r. »3 

kowy uriieważnia®', 
Ch. Chmielnicki. 2?

JAN FENDLER 
zgubił dyplom majst® 
ski zawodu kowarskie 
go wydany przez ce«’ 
żarnowiecki. 2?

_ /r Wiersz milimetrowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 gŁ
1 P O Bil W” 0 ”1" Cl Pod wyrazu (najmniej 1 zl.), ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe, nekrologi do 200 wierszy o 50 proc, taniej.

Ui . L 2 ".iii, W w| wrfcsl Wiul ■ Za terminowy - druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja' aie odpowiada.

..it»«» REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Ar. -64. 
bO SHO W SCC. ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

... - « _. djç.uZ.iï'I, Małachowskiego 7.
* IĘC« DĄunOWA, Sobieskiego 8, telef. 1-25.

za w 3-go Maja 27..
GKUOZ.1Ü.C, Będzińska.
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